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Po raz drugi odbył się w Pozna- 
niu dziesięciobój 0 mistrzostwo 
Polski. Przewidywana atrakcja za- 
wodów, walka Dobrowolskiego z 
Cejzikiem, była tem większa, że do 
pojedynku tego przyłączył się Ur- 
baniak i okazał się groźnym kon- 
kurentem obu rywalów. 

Wyniki nie mogą nas zadowofić. 
Niespełna 6.300 punktów na rok 
przed Olimpjadą to mało. Na uspra- 
wiedłiwienie przytoczyć należy 
fakt, że Cejzik startował po dłuż- 
szej przerwie w treningu. która od- 
biła się wyraźnie na jego skokach 
i biegach. Natomiast w rzutach wi- 
dziełiś$my u niego raczej poprawę. 
Dysk i kula na tvm samym pozio- 
C 


ANTONI CEJZIK (POLONIA) 
]-sze miejsce w dziesięcioboju 


mie, oszczep znacznie lepszy i sty- 
lowo ! w wyniku. Przypuszczać na- 
leży, że będzie torostatnia pauza w 
trenmgu tego zawodnika, w prze- 
ciwnym razie szanse jego będą 
jeszcze słabsze, niż w Paryżu. 
7.000 pkt. może być granicą mię- 
dzynarodową. Nadrobić więc trze- 
ba 700 pkt.. co przy pilnej pracy 
jest u Cejzika możliwe. Dobrowol- 
ski był bliższy zwycięstwa, niż kie- 
dykolwiek. Ostre odbicie pięty 
przy skoku w dal miało jednak fa- 
talne skutki przy skokach i rzutach, 
oraz w biegu przez płotki. Dzięki 
wielkiej ambicji zdołał on jednak u- 
kończyć zawody i zająć _ drugie 
miejsce, osiągając prawie 6.200 pkt. 
„ Jeżeli Cejzik i Dobrowolski nie 
byli w najlepszej dyspozycji, to Ur- 
baniak przeszedł wszelkie oczeki- 
wania: wynik swój z ubiegłego TO- 
ku poprawił o kilkaset punktów. 
„Rewelacją 10-cioboju był rów- 
nież Fryszczyn, który okazał się 
zawodnikiem bardzo. utałentowa- 
nym. Gdy popracuje nad sobą i po- 
prawi słabe punkty (oszczep, dysk, 
kula, płotki) osiągnie wiele ponad 
6.000 pkt. Meyro jest również siłą 
nieprzeciętną, lecz słabszą od tej 
czwórki. Pozostali bardzo słabi. 
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CEJZIK MISTRZEM POLSKI 
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Dzień młodzieży robotniczej. Triumf Legji nad I. F. C. 5:0 


Jedna z wielu sytuacyj, kiedy obrona ikatowiczan przypatrywała si 
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ę bezradnie strzałom fenomenalnych napastn'ków Legji —- tym razem Nawrota. 


Na starcie w sobotę staje 8 za-|8) Sobik 8,16 mtr. Dobrowolski w |Meyro po 160 cm., 7) Cena i 8) So- 


wodników. Brak Wieczorka 


jest |rzutach próbnych 


osiągnął 


lekko 


dużą niespodzianką. Obok znanych | ponad 10,70 mtr., w konkursie rzu- 


firm Cejzika, Dobrowolskiego i Ur- 
baniaka startują nowicjusze w dzie- 
sięcioboju. 
korski i zupełnie nieznani Cena 
(Lwów) i Sobik KC Slask), Za- 

ztwią. á tku doskonała - 
ma EEK która > nata A 
przez dwa purkty rzut: kulą i skok 


w wyż. } 

100 mtr.: 1): Dobrowolski (A.Z.S. 
Warszawa) 11.2:sek.; 2) Urbaniak 
(Warta—Poznań) 11.7 sek:; 3) Cej- 
zik (Polonia Warsz.) i 4) Fryszczyn 
(Polonia) 11.9 sek.; 5) Meyro- (Po- 
lonia) 12 :sek.; 6) Sikorski (A.Z.S. 
Poznań) 12.3-sek.; 7) Cera (A.Z.S. 
Lwów) i-8) -Sobik (Sokół Żory) 12.5 
sek. Cejzik już tu biegł słabiej, niż 
się spodziewano, Dobrowolski na- 
tomiast pomimo braku, konkurencji 
szedł bardzo dobrze. 

Skok w dal: '1) Fryszczyn 610 
ctm. 2) Dobrowolski 607 ctm., 3) 
Meyro 597 ctm., 4) Urbaniak 593 
ctm. 5) Cena 575:ctm., 6) Sikorski 
565 ctm., 7) Cejzik 565 ctm., 8)-So- 
bik 551-ctm. Cejzik ma dwa skoki 
przekroczone i trzeci wykonany z 
wielką ostrożnością +» udaje: mu. się 
wreszcie. Dobrowolski ma również 
wa _ skoki nieudane, jednak: trzeci 
skok udaje mu się ponad ô mtr. 

Po skoku w dal kolejność jest na- 
stępująca: 1) Dobrowolski 1482,35, 
2) Urbaniak 1329,05, 3) Fryszczyn 
1323,10, 4) Meyro 1267.45, 5) Cejzik 
1212,85, 6) .Cena 1094,55, 7) Sikor- 
ski 1093,85, 8). Sobik 1035,75. 

Pchnięcie kuli: 1) Urbaniak 12,40 
mtr., 2) leizik 12,03 mtr., 3) Frysz- 
czyn 10,19 mtr., 4) Dobrowolski 
10.14 mtr...5) Cena 9,84 mtr., 6) Si- 
korski 9,39 mtr., 7) Meyro 9,38 mtr., 


cał mniej szczęśliwie. 
Ceizik rzucali równo / i 


Urbaniak i 
osiągnęli 


Fryszczyn, Meyro, Si-|swe granice, Sobik zupełnie nie ma 


bik osiągają zaledwie 140 ctm. 

Na czele utrzymuje się Urbaniak 
(2.643,05 pkt.) przed Dobrowolskim 
2.570,35 pkt., na trzecie miejsce wy- 


Cena 59.4 sek., 8) Urbaniak 59.8 s. 
Dobrowolski szedł tu dobrze, osią- 
gając zupełnie dobry czas, Cejzik 
natomiast. biegł dość słabo i z tru- 


suwa się Fryszczyn. mając 2.486,10|dem tylko pokonał Sobika, który 


pojęcia o stylu. Po tym punkcie na |pkt. przed Cejzikiem (2.419,85 pkt.), 
czoło wysunął się Urbaniak, mając 


2.035,05 pkt, 
Skok w wyż 


CZTERY 
od lewej Scholtz (U. S. 


: È Fryszczyn 170 


> 34 


00 mtr.: 


Ste miejsce (2.209,45 pkt.) 
Bieg 4 nt e 


7) Meyre 54.2 s, 


RE zaś zdecydowanie dzierży 


'©m., 2) Urbaniak. 3) Sikorski,-4) Do!2) Dobrowolski 54.8 sek.,.3 Cejzik i 
browolski po' 165. cm:, 5) Ceizik, 6) '4)- Sobik po 55.5 sek., 5) Fryszczyn 


ASY LEKKIEJ ATLETYKI ŚWIATA 
A.). Corts (Niemcy), 


Kórnig (Niemcy) -į Buchner 


(Niemcy) 


BIEG ULICZNY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETÓW 


; V | 
57.4 sek. 6) Sikorski 59.4 sek., 7 


w tej konkurencji trzymał się nad- 
spodziewanie Świetnie. 

Pe pierwszym dniu kolejność za- 
wodników -przedstawła się nastę- 
pująco: 1)* Dobrowolski 3.322,19 
pkt., 2) Urbaniak. 3.206,89 pkt., 3) 
Cejzik -3.145,37 pkt., 4) Fryszczyn 
3.140,18 pkt., 5) Meyro 2.983,85 pkt., 
6) Sikorski 2.695,73 pkt., 7) Cena 
2.381,43 pkt., 8) Sobik 2.301,27 pkt. 

W drugim dniu w niedzielę przed 
południem Ceizik wykazał znacz- 
nie lepszą formę i wygrał niespo- 
dziewanie dla wszystkich przed 
Dobrowolskim, który z powodu sil- 
nego odbicia pięty nie mógł osią- 
gnąć swych maksymalnych wyni- 
ków. Cejzik w rzucie oszczepem 
miał jeden rzut ponad 51 mtr., nie- 
stety przekroczony. Gdyhy nie ten 
fakt, byłby padł rekord Polski. 

110 mtr. przez płotki: 1) Dobro- 
wolski 16.4 sek., 2) Cejzik 17 sek., 
3) Meyro 17.9 sek., 4) Urbaniak 18 
sek., 5) Fryszczyn, 6) Sikorski po 
19.7 sek.. 7) Sobik 19.8 sek... 8) Ce- 
na: 21.5 sek. Dobrowolski biegnie z 
Cejzikiem. Już w połowie trasy 
Dobrowolski strąca 2 płotki, co o- 
czywiście powoduje wysokie bra- 
nie następnych przeszkód. ' 

Po tei konkurencji prowadzi na- 
dal Dobrowolski '(4.189,190  pkt.), 
Cejzik wysuwa się na drugie miei- 
sce (3.955,370pkt.), trzeci Urbaniak 
(3.921,890 pkt.), Meyro wychodzi na 
czwarte miejsce (3.708,350 pkt.) 
przed Fryszczyna (3.693,68 pkt.). 

Rzut dyskiem: 1) Ceizik 38,62 


mtr., 2) Urbaniak 34,69 mtr., 3) Do- 


OBOJU 


ROK VII. 


browolski 32,43 mtr., 4) Fryszczyn 
30,12 mtr., 5) Meyro 28,96 mtr., 6) 
Sobik 28,04 mtr., 7) Cena 27,06 mtr., 
8) Sikorski 25,38 mtr. 

Po tej konkurencji Cejzik zajął 
pierwsze miejsce (4.704.950 pkt), 
mając o 1 punkt więcej od Dobro- 
wolskiego (4.703,550 pkt.), «Urba» 
niak na trzeciem miejscu, date 
Eryszczyn, Meyro i inmi. 

Skok o tyczce: 1) Fryszczyn 343 
cm., 2) Urbaniak 295 cm., 3) Cejzik 
285 cm., 4) Meyro 275 cm., 5) Sobik 
i 6) Cena po 265 cm.. 7) Dobrowol= 
ski 255 cm., 8) Sikorski 210. cm.. 

Fryszczyn był rewelacją. Dobroa 
wolski ze względu na swą uszko- 
dzoną nogę skakał niepewnie. 


E 


WŁAD. DOBROWOLSKI (A, Z. S.) 
il-gie miejsce w dziesięcioboju 


Rzut oszczepem: 1) Dobrowolski 
49.38 mtr., 2) Urbaniak 49.10 mtr., 
3) Cejzik 48.50 mtr., 4) Sobik. 42.92 
mtr., 5) Fryszczyn 42.15 mtr, 6) 
Cena 41.29 mtr., 7) Sikorski 35.92 i 
pół mtr., 8) Meyro 33.49 mtr. Cej- 
zik miał drugi rzut (przekroczony) 
ponad 51 mtr. Dobrowolski znowu 
z powodu bólu nogi nie mógł osią- 
gnąć lepszego wyniku. Po tym 
puncie prowadzi nadal Cejzik. 

1.500 mtr.: 1) Sobik 4:40.8, 2) 
Meyro 4:46.8, 3) Sikorski 5:6.8, 4) 
Dobrowolski 5:8.8. 5) Cena 5:12.3, 
16) 'Fryszczyn 5:16.5, 7)  Cejzik 
15:18.6, 8) Urbaniak 5:22.6. Cejzik o- 
Siągnął swój czas z dużą ambicją ł 
utrzymał się na pierwszem miejscu. 
Dobrowolski wziął początkowo -za 
silne tempo. Ogólnie widać było 
małe zdolności naszych 10-ciohbo= 
jowców w tym punkcie i małe 
przygotowanie poza Sobikiem ił 
Mevrą, 

Ostateczna punktacja przedstas 
wia się następująco: 1) Cejzik 
6.276,40 pkt.. 2) Dobrowolski 6.196 
pkt. 3) Urbaniak 6.140.08 pkt, 4) 
Fryszczyn 5.693,385 pkt., 5) Meyro 
5.386,325 pkt. 6) Sobik  4.729,610 
pkt., 7) Cena 4.377,205 pkt. 8) Sis 
korski 4.277,127 i pół pkt. 


ROBOTNICZYCYŁ 


ETHinc, Michalski IT Kubik 15 


- hezig II. 


` Turyści grają narazie w 9-tkę. Po 
` zupelnientu drużyny przez Karaslaka i 


- Jmż w 8 min. Kubik 


DRZEGLĄD;SPOR/FOWK 


Nr. 40 


wania fizycznego mas, dowodzi 
Że największą i 
programu „Dnia 
czej”, stanowiły zawody i 


fakt, 
najważniejszą część | szłoroczny rekord (10:26.1) o 24.3 sek. 
Młodzieży Robotni-| Za nim kolejno przybywają: 2) Bocian 
imprezy | (Ogniwo), 


Imponujący przebieg dnia młodzieży pracującej 


„Jak wielką wagę przywiązują orga-| nych widzów — do końca, przerywając 
nizacje robotnicze do sportu i wycho- |taśimę i kończąc bieg w dobrym czasie 


10 m. 1.8 sek., bijąc w ten sposób ze- 


3) Alfek (Tur — Nowy 


sportowe. Zwłaszczą bieg uliczny miał | Dwór), 4) Bykowski (Skra) zeszłorocz- 
wyrazić jeszcze raz to, co w sporcie ro-|ny zwycięzca, któremu mimo czwarte- 


botniczym jest najważniejsze — liczeb- | go miejsca, udało się poprawić swój | 217 pkt., 


ność 
statt. Nic nie mogło 


bliczność. 


„Bieg podkreślił również, 
pierwszy zresztą. że organizacjom I klu 


bom robotniczym nie chodzi o posluda- 
nie jednego mistrza. lecz o przyciągnię- 
ntas, 
jaknajwiększej Hości młodych robotni- 
ków. Zė stu dziewięćdziesięciu zawod- 


cie do Sportu  faknafszerszych 


ników bowiem, najmniej 90 proc. nie 
biegło po indywidualne zwycięstwo, 
lecz po punkt dla swego zespołu. Dia- 
tego też walka rozgrywała się na'wet 
o najdalsze miejsca. 

Najwięcej rzucały stę w oczy czer- 
wone koszulki „Skry', która wystawi- 
ła aż 71 zawodników! Licznie obsa- 

'dziły bieg również „Czerwoni“ (22 za- 
wodników), Kordian (17) I Ogniwo (16). 
-Sqporo było też „Powiśla“, „Woi“, 
„Sarmaty”*, „Zielonych*, „Ordona“, 
.d. „Dzikich* i niestowarzvszonych by 
ło mniej, niż ża lat poprzednich. 

Punktualnie o godzinie 12-ej zawod- 

„mcy ustawili się rzędem na boisku 
kry“ i po wysłuchaniu regulaminu. 
odczytanego przez kierownika biegu p. 
J. Michałowicza, ruszyll naprzód. Tra- 
sa biegu wynosiła 3130 metrów i pro 

"wadziła przez bolsko, Okopową, Lesz- 
no, Żelazną, Wolnością 1 Okopowa z 

~ powrotem na boisko „Skry“. Zawodni- 
ków eskortowały liczne auta konbroine, 
oraz cykliści „Koła kolarzy gazowni“. 
Porządek wzdłuż linji biegu utrzymy- 
wati „turowcy* (z T.UR.) w niebies- 
kich koszulach | opaskach. Część biegu 
odbywała się po chodnikach. część po 
klepsko zabrukowanej jezdni. 

Odrazu na Okopowej na czoło wysu- 
nek się 3 zawodnicy; Kusociński z „Sar 
maty", Bykowski ze „Skry“ i Kowal- 
ski z „Kordjana”. Na rogu Wolności, 
wysuwa się przed Bykowskim, młody 
zawodnik „Ogniwa“ — Bocian. Niedy- 
sponowanego Bykowskiego mija tów - 
nież Alfek z Nowego Dworu. 

Przed nimi równo i ładnym stylem 
biegnie Kusociński (Sarmata). Ten o- 
statni wkrótce pozostawia za sobą resz= 
tę zawodników I prowadzi — wśród go 
rących oklasków licznie zgromadzo- 


nie no raz 


kowski (Skra). 9) Cieśla (Skra), 10) 
Karczmarczyk (Skra). Ogółem do mety 
w przepisanym maksymalnym czasie 
przybyło 59 zawodników, z tego ze 
Skry — 23. z Czerwonych — 8, z Kor- 
djana — 6, Sarmaty — 4 it.d. 
Drużynowo: pierwsze miejsce zajęła 
R.K.S. Skra — 704 pkt.. 2) Kordjan — 
3) Czerwoni — 182 pkt, 4) 


organizacyj i jaknajfczniejszy | zeszłoroczny czas o kilka sekund, 5)' Sarmata—139 pkt. 5) Woła — 113 pkt.. 
lepiej podkreślić | Wysocki (Czerwoni), 6) Jass (Kordian) |6) Ogniwo — 30 pkt.. 7) Powiśle — 84 
tego charakteru jak stu dziewięódziesię-|7) Gawroński (Sarmata), 
ciu zawodników, biegnącycn wzdłuż u- 
fe dziemicy robotniczej i witanych ser- 
deczmie przez licznie zgromadzoną pu- 


8) E. Wjise-| pkt, Ordon — 92 pkt.. Drukarz — 7llnowy marsz 


|pkt., Tur — Nowy-Dwór — 58 pkt, 
| Marcovia — 25 pkt. 

Kierownikiem biegu 5M p. Jerzy Mi- 
| chałowicz. Organizacją biegu zajmował 
się T.U.R., częścią sportową zaś Warsz. 
Robotn. Sport. Kom. Okr. 

Bezpośrednio po zakończeniu biegu, 
na boisko wkroczyły pierwsze druży- 
ny t. zw. „Czerwonego Harcerstwa". 
Najmłodsi ci sportowcy zorganizowali z 
okazji „Święta Robotniczego“ druży- 
Bielany — Warszawy, 


przy udziale 9 drużyn z Powązek, Wo- 
l. Śródmieścia i Powiśla. Każda dru- 
Żyna składała się z 5 harcerzy z ko- 
| mendantem drużyny na czele Start roz 
począł się o godz 11 m. 45. Do mety 
przybyły drużyny w następującym po- 
rządku: 1) „Powązki* (komendant 
Gajewski) — o godz. 12 m. 28; 2) ..Śród 
mieście* (kom. Wójcicki) — o godz. 12 
m. 29; 3) „Powiśle* (Gudwoj) — o g. 
12 m. 29; 4) „Powązki' (Rogala) — o 
godz. 12 m. 29.5; 5) „Śródmieście* (Cha 
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Warszawianka wygrywa turniej szóstkowy 


Turnieje szóstkowe są pierwszorzęd- 
nym środkiem pedagogicznym dla dru- 
żyn, pozbawionych techniki, szybko- 
ści przeboju i wytrzymałości. Bo cho- 
ciaż „mecz“ taki trwa skromny kwa- 
dransik, jednak praca, jaką spełniać 
musi 6-ciu graczy zamiast ll-stu wy- 
maga od zespołu szóstkowców wajo- 
rów, które | w meczu normalnym Są 
iednym z najbardziej ważkich atutów. 

Pozatem doroczne rozgrywki 0 pu- 
har ‘Polskiego. Towarzystwa Euzenicz- 
nego posiadają jeszcze jeden wspania- 
ły plus: dają one możność pokazania 
się 6rybunom, prasie i aeropagowi pil- 
karskiemu w Warszawle graczy i dru- 
żyn, które bez tego turnieju nie mia- 
łyby żadnej okazji zaprezentowania 


się na szerszej arenie. 

„Odkryciem* roku ubiegłego był 
E dd Zm 
m a a Go WEZ T KE 

ZE ŚWIATA 


Półfinały puharu środkowo - europej- | W 


skiego przyniosły wyniki dość niespo- 
dziewane: Rapid osiągnął w Pradze ze 
Slavią wynik n'erozstrzygnięty (2:2), a 
w meczu rewanżowym zwyciężył Cze- 
ichów 2:1; kwalifikując się dzięki temu 
do finału. 

Hungaria w meczu rewanżowym ze 
Spartą w Pradze, po raz drugi osiągnę 
ła wynik nlerozstrzygnięty (0:0), 9 zwy 
cięstwie zadecyduje więc trzeci mecz, 
rozegrany na neutralnym gruncie, przy= 
puszczalnie w Wiedniu. 

Arne Borg ustanowił na zawodach w 
Wiedniu rekord światowy na 880 y. w 
czasie 10:28 i europejski na 100 m'r— 
52.4. 

Trzecie spotkanie Dempsey — Tun- 
ney ma odbyć się jeszcze w roku bic- 
żącym. 
będzie z Paolinem. 


4.64.4.64.4.4.4.4 6444 


Turyści -- Jutrzenka 4:2 


0 "Turyści: Lass (Michalskt 1), Kata- 


siak, Marczewski, XKmawik, 


k; 
Walter, 

Bałczewski i Kubik I. 
Jutrzenka: Kornblum;  Qliksmann, 
Palsam; Steigler, Orunberg, Barmher- 
zig l; Elsner, Halpern, Krumholz, Wein- 


" berg, Barmherzig II. 


Turyści wygrali zawody wcale lek- 
ko, jednak wskutek lekceważenia prze- 
ctwnika wym nie był wyższy. Ju- 
trzenka grała ambitnie. Była to typo- 
wa gra tyłów, które dominowały nad 
utakami. U Turystów trójka obronna 
grała jak zwykle dobrze, Marczewski 


- był nawet najlepszym graczem na bot- 


sku. W pomocy Hime wodzii prym, 
Kuiawiak dopiero w końcu gry się po- 
prawił. 

W ataku Watter, Michalski zawiedli, 
Kubicy grali dość dobrze I energicznie. 
Bałczewski zbyt brutamy. 

- Jutrzenka, to Balsam. Grinberg | 
Krumhola Nieźle grali Halpern 1 Barm 
Reszta mierna. 

Pierwsze minuty przynoszą ostre 
tempo. Oble drużyny chcą z miejsca 
uzyskać prowadzenie, tembardziej, iż 
u- 
Wieliszka, ftoletowi maczynają gnieść. 
I pięknym vol- 
leyem strzela pierwszą bramkę. W 17 
im. Kubik I po solowym biegu strzela 
druga, zaś w cztery mintrty potem Bał- 
czewski głowa trzecią bramkę. W 28 
min. Kulawiak dryblłuje w stronę wta- 
snej bramki, Lass wybiega z bramki, 
chce złapać piłkę, lecz chybia ! samo- 


bółcza dia"rości gotowa. Lecz: wkrót- 
CC Kimik T rewanduje się t strzeda osta 
tnią bramkę dla miejscowych. Po ła- 
dnej. szybkiej kombinacji ataku Ju- 
trzenki, Weinberg bombą ustanawia 
końcowy. rezultat. 

W drugiej połowie gra jałowa, lecz 
brutalna, Gwizdek sędziego p. Lust- 
gartema oo chwila ją przerywa. Kitku 
graczy zostaje skontuzjowanych. Gra 
się wyrównuje, obydwie drużyny tylko 
sporadycznie wykazują większą dozę 
| żywotności. 
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Uprzednio Dempsey walczyć | 2:1 


„Huragan“ z Wołomina i jego as Has- 
selbusch, grający obecnie w barwach 
Warszawianki. 

W roku bieżącym rewelacją turnieju 
był I-szy baon administracyjny z gra- 
czami Legii M-giej Cebulakiem į Szal- 
lerem na czele. 

Opór, Jaki wojskowi potrafili prze- 
ciwstawić w” ls finału zwycięzcom 
turnieju Warszaw'ance był doprawdy 
godny podziwu tembardziej, że szóst- 
ka biało = czarnych: . Domański, 
Zwierz 1. Wróblewski, Jung, Zwierz 
Il, Szenajch posiadała wszelkie kwa- 
lifikacje na zdobywcę cennej nagrody. 
ki poszczególne dały wyni- 

Pierwsza tura: Błyskawica—Qwiaz- 
da 1:0 (0:0), Hakoah -— Samson 1:0 
(0:0), Orkan — Stolica 1:0 (0:0), 22 p. 
p. — Huragan 2:0 (0:0), Marymont — 
Warna 3:0 (2:0), Polonia — Amator- 
ski 5:0 (3:0), Jutrznia — Lechia 1:0 
(0:0), Wisła — Prażanka 1:1 (1:0, 1:1), 
fisła wylosowała zwycięstwo, War- 
szawianka — Varsovia 3:0 (1:0), O- 
rzeł — Amatorzy 1:0 (0:0), Korona — 
Barkochba 3:0 (1:0), Sokolęta—Proch 
3:0, Ruch — Ogniwo 2:0 (1:0) Paro- 
wóz — Llilpopianka 1:0 (0:0), I baon 
administracyjny — Sparta 1:0 (0:0), 


Sokół (Kielce) — Start 7:0 (4:0). Napad 
kielczan grał wyśmienicie. 

Wyntki drugiej tury: Wista — Polo- 
nia 1:0 (0:0). Niespodziewana porażka 
Polonii, która wystawiła rezerwowy 
zespół, Orzeł — Błyskawica 1:0 (1:0), 
Marymont — Hakoah 2:0 (1:0), Ruch— 
Sokolęta 3:2 (3:0), Orkan — Parowóz 
3:0 (2:0), W. K. S. 22 p. p. — Jutrznia 
2:0 (1:0), Korona — Sokół 2:1 (1:1, 
0:0), Warszawianka — 1 baon admini- 
stracyjny 1:0 (0:0. 0:0). Warszaw an- 
ka zdołała zwyciężyć dopiero po do- 
DA Rolskowi stawili świetny o- 
pór. 

Wyniki ćwierćfinałów: Orkan—Orzeł 
1:0 (1:0), Wisła — Korona 1:0 (0:0). 
Niespodziewana porażka Korony, War- 
szawianka — Marymont 1:0 (0:0), 22 
p. p. — Ruch 2:0 (0:0). Ruch zostaje 
wyeliminowany zupełnie zasłużenie 
przez dobrze grającą drużynę woj:ko- 


wą. 

Półfinały: Orkan — Wisła 3:1 (0:1, 
1:1), Orkan wygrywa po przedłużeniu, 
zdobywając 'w dogrywce aż dwie bram 
ki. Warszawianka — 22 p. p. 1:0 (0:0, 
0:0). Warszawianka wygrywa po do- 
grywce, mając jednak cały czas prze- 
wagę. 

W finale spotkały się Warszawian- 


a aaa ai aa a a a a a a a i a a a a a a a a a a a 


TYDZIEŃ PIŁKARSKI B i C KL. 


W ub. wtorek Legla, występująca w 
bardzo silnym składzie (i b.) o mało 
nie została pokonana przez robotniczą 
Gwiazdę, grającą w dodatku w ósemkę. 
Przez pewien czas czarno + czerwoni 
prowadzili nawet 1:0. Ostatecznie zwy- 
ciężyła Legja w nieznacznym stosunku 

Jeszcze większą niespodzianką, były 
środowe zawody. zakończone zwycię- 
stwem B kl. Ascoli nad A ki. Koroną 
w stosunku 2:1 (0:1). Zwycięstwo Asco- 
l było zupełnie zasłużone. górowała 0- 
na nad swym przeciwnikiem pod każ- 
dym względem. 


„ Biało - czarni. kt (ystąpili w+0- 
słabtonym siadzie RANA zaledwie 
z przypadkowego strzą< 


jedną rapie 
lu Kocha, podczas gdy Ascoła zapewni= 
ta sobie zwycięstwo przez Tenenbauma 
i Blassa. Z ważniejszych meczów ` od- 
były się jeszcze zawody towarzyskie 
Makabi — Ascola, które przyniosły bia- 
ło - niebieskim niezbyt zasłużone zwy- 
clęstwo w stosunku 2:0 (2:0). Makabi 
miała przewagę tylko w pierwszej pO- 
łowie, podczas której udało się jel 
uzyskać 2 bramki przez 'Zelcera. 
Po zmianie pól, zaznaczyła się 


silna przewaga Ascoli. niewykorzysta- 
na z powodu słabej gry ataku. Leplej 
zato powiodło się Ascołi II, która poko- 
nała Makabi II 5:3, oraz Koronę II 4:1 
(2:0). Na boisku Lemii, Gloria odniosła 
zwycięstwo nad nowozałłżońym Mara- 
tonem 3:2 (2:1), a Legia I rozgromiła 
Kolos 11:1. Na żnnych boiskach: Sparta 
nięspodziewanie pokomała Hakoah pra- 
ski 3:2 (0:2), przyczem bramki zwy- 
cięzców padły ze strzałów Zyssla (2) 


b Finkiełsztejna, dla pokonanych strzel- 
Cami byli Biter i Tejf, 22 pp. z Sledlec 
w półfinale o mistrzostwo Ligi okręgo- 
wej zmiażdżył W.K/S. 7:0 (4:0). Wresz 


y 


jaram ZOK JEZ) 
Wołominie, Huragan rozegrał 
mecz towarzyski z Pociskiem z Rem- 
hertowa. Przy wyniku 1:1, publiczność 
niezadowolona. z orzeczenia sędziego 
wkroczyła na boisko i pobiła kijami 


graczy Pocisku oraz sędziego, przy- 
czem rany tluczone glowy i pleców, 
odnieśł z „Pocisku*, Awszili, Sadoch, 


Sztompka, oraz Piórkowski. Dopiero in- 
terwencja policji położyła kres tym 
skandalicznym wybrykom. 


bać 


ka — Orkan. W pierwszej połowie 
Warszawianka, która cały czas prze- 
waża. zdobywa bramkę przez Zwierza 
li. Po przerwie Orkan wyrównywa 
przez Zbyszewskiego, jednak w minu- 
tę później Jung (głową) zdobywa zwy- 
cięski punkt. Sędziował p. Krukow- 
ski. Skład drużyny zwycięskiej: Do- 
mański, Zwierz I, Wróblewski, Junz, 
Zwierz II, Szenajch. 

Rozgrywka o trzecie miejsce przy- 
niosła zwycięstwo 22 p. p. nad Wisłą 
1:0 (0:0, 0:0), uzydkane po dogrywce. 
Sędzia p. Posner. 

Po zawodach odbyło się rozdanie na 
gród, dokonane przez prezesa P. T. E. 
d-ra Wernica, Nagrodzono cztery zwy 
cięskie zespoły, a za ładną grę otrzy- 
mały upominki specjalne drużyny woj- 
skowe: 1 baon administracyjny i 22 p. 
p. (Siedlce). 
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W najbliższą niedzielę, dnia 9 paź- 


dziernika odbędą się następujące mecze 
ligowe: w Torunu T. K. 


S. — Jutrzen- 
ka (pierwszy mecz 4:2), w Łodzi Ł. K. 
S. — Rich (3:1), we Lwowie Czarni— 
Warta (3:0) w Katowicach I. F. C. — 
Polonia (1:3), w Krakowie Wisła —Po- 
goń (1:4), w Warszawie Warszawian- 
ka — Hasmonea (2:1). | 

W tabeli naszej zamieszczamy wy- 
niki meczów niedokończonych Wisła— 
I. F. C. 2:0, oraz Ł, K. S. — Pogoń 1:0, 
które mogą leszcze ulec zmianie. 

Mistrzostwo warszawskiego lawn- 
tennisowego klubu zdobył Marszewski, 
bijąc w finale Tarnowsk ego w stosun- 
ku 7:5, 1:6, 6:2, 6:1: w półfinałach Mar 
szewski zwyciężył Kruszewskiego 6:1, 
7:5: Tarnowski — Miziewicza 8:6, 6:1. 

Cracovia gra 16.10 z Pogonią. 


Robotnicy Warszawy na starcie 


4 
lupka) — o godz. 12 m. 29.75, W pun- 
ktacji zespołowej: 1) „Powązkł* — 14 
pkt, 2) „Śródmieście — 13 pkt. 3) 
„Powiśle“ — 6 pkt. 

Z imprez piłkarskich, odbył się jedy- 
nie mecz pomędzy dwiema najsilnicj- 
szem: drużynami Tow. Uniw. Rob. „O- 
gniwem* a „Kordjanem*, zakończony 
zwycięstwem  „Ogniwa* w stosunku 
4:2, Do przerwy „Kordjan*, korzysta: 
jąc ze słabej gry ataku „Ogniwa, strze 
la przez Szyrlego I Sutkowskiego (kar- 
ny) dwie bramki, a traci tylko jedną 
(Piliński). Po przerwie, zaznacza się 
Już silna przewaga „Ogniwa. który 
podwyższa stosunek bramek do 4:2ma 
swoją korzyść. Łupem bramkowym w 
tej połowej podzielili się Piliński (2) 4 
Szymaniak (1). Zawody prowadził b. 
dobrze p. Glinkin. 

Ostatnim punktem programu sporto- 
wego, były zawody bokserskie o mi- 
strzostwo Tow. Uniwersytetu Robotni- 
czego. W zawodach wzięło udział ogó- 
'em 7 par, Wyniki wszystkie na punkty, 
W wadze muszej — Marzątko (Czetwo- 
ni) został pokonany przez  Janiszew- 
skiego (Czerwoni), W wadze kozuciej 
zwyciężył po ładnej walce Kapuściń- 
ski — Ostrowskiego (Czerwoni). W 
wadze piórkowej Baran (fur — 
Wola) odnósł zwycięstwo nad Sta- 
szewskim (Czerwoni), który się pod- 
dał w pierwsze] rundzie, W wadze 
lekkiej lubelski (Powązki) uległ Lesia- 
kowi (Tur — Woła). W wadze -pól- 
średniej Żytnik (lur—Wola) pokonał 
Jackowskiego ((Powiśle), mając we 
wszystkich trzech rumdach silmą prze- 
wagę, Banaszek z „„Powiśła* odniósł 
zwycięstwo nad Łaubensztejnem (Wo- 
la), przyczem zwycięzca miał przewa= 
ge tylko w H i HI rundzie. W wadze 
lekkiej wreszcie. Domański (Woła) po 
ładnej i dobrze prowadzonej walce, 
awyciężył Kłossa (Woła). W punktacji 
į klubowej pierwsze mieisce zajęła „Wo- 
la", 2) Czerwoni., 3) Powiśle. 

Na specjalne uznanie zasługuje wic- 
kle zainteresowanie wladz miajskich 
(Rada miojska) i organizacyj robotni- 
czych, Które nie szczędziły licznych ł 
cennych nagród dla zawodników Ľ klu- 
bów, w postaci puharów. statuetek, licz 
nych przyrządów sportowych (pliki. 
dyski, oszczepy. rękawice bokserskie, 
spodenki, koszmki, siatkówki, namioty, 
kołdry i apteczki dla harcerzy it.p.) 0- 
zadobnych książek. żetonów pamiątko = 
wych itp. Ogólna organizacja zawo- 
dów — bez zarzutu. 


„Święto Młodzieży Rehamtczej" za- 


kończono uroczystą akademją i wis- 
czomicą, 


1. Klibański 


Warta -- I. K. S. 4:2 


„Warta: Fontowicz; 


Skład drużyn. Varta: I ontowic 
RENE PESK KTSS |E k 


|Szerfke, Przybysz. Rochowicz. T. K. 
|5.: Zdrojewski; Wierzcitows I. Cie- 
jszyński; Gumowski Il, Swogowski, 
,Skierski: Suchocki, Qumowski, Suchoc 
iki Il, Wierzchowski, Wiśniewski. 

Emocjonujące zawody dwu rywali o 
systemie szybkiej, przebojowej Sry, 
tym razem wykazały przewagę ! wyż- 
szość techniczną oraz lepsze zgranie 
FR Warty. 

Uzyskuje_ona z miejsca przewagę u= 
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NIEPOWODZENIA DAWNEGO MISTRZĄ 


Pogoń -- Hasmonea 2:2 


Drużymy wystąpiły w składach na- 
stępujących: Pogoń: Sobociński Mau- 
rer, Olearczyk: Hanke, Fichtelł, Deutsch 
man: Słonecki, Łysyk, Giebartowski, 
Garbień, Szabakiowicz, ~- Hasmonea: 
Grünberg; Redler, Birnbach; Schnei- 
der, Horowitz, Fleischer; Parnes, Sel- 
del, Wolfstahl, Mahler. Urich. 

Grze przyglądało się, mimo deszczu, 
około czterech tysięcy osób. Pogoń 
była drużyną lepszą, zwłaszcza w dru- 
giej części. Zawody mimo lokalnej am- 
bicji spokojne, a w pierwszych 20-stu 
min. nawet pokazowe pod względem 
stylu, Zastępcy Wacka i Batscha nie 
dorówna tym dwu asom. Również 


dzie kombinował nieźle, mało jednak 
strzelał. 

Pogoń przy większem szczęściu mo- 
gła zawody te wygrać (dużo poprze- 
czek I słupków) jednak słaba orjentacja 
ręzerwowych graczy pod bramką, nie- 


celne strzały, w końcu dobra gra tria 
obronnego Hasmonel nie pozwoliły 
Staremu mistrzowi ra uzyskanie zwy- 
cięstwa. 

Hasmonea stawiała opór przeciwni- 
kowi do 25-ej min. drugiej połowy, póź 
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LISIM ŚLADEM 


Jesienne Rally Paper Automobilklubu Polski 


Na zakończenie sezonu sportowego 
(tym razem ostatecznie), Automobil- 
klub Polaki zorganizował w ostatnią 


brak Stetuermana dał się odczuć w na- |niedzielę niezmiernie ciekawe zawody, 
padzie blało-niebieskich, który wpraw- ia mianowicie t. zw. „Rally Paper“ ozy- 
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DORASYCA wDERFUNLRJACH 
(DOGCERJACH 


li jazdę po śladach. 

Zasady tego konkursu Sa niezmier- 
nie emocjonujące dla uczestników. 
Komandor „Rally Paper“ wyjeżdża ze 
startu na dłuższy ozas przed współza- 
wodniczącemi samochodami | znaczy 
swą drogę, siejąc podczas jazdy róż- 
nokolorowe papierki, lecz zarazem na 
wszystkich skrzyżowaniach myli dro- 
gę rozsypując papierki we wszystkich 
'kierunkach. Zadaniem uczestników jest 
nie dać się zanylić, odnaleźć właściwą 
drogę i w możliwie najkrótszym cza- 
sie dopędzić komandora, który ze swym 
samochodem ulokował się w PE 
a 
starcie każdy współzawodnik otrzymu- 
je jeszcze kopertę. w której jest poda- 
na owa kryjówka komandora. Kopertę 
tę można otworzyć po upływie pewne- 


ądzenie w poszukiwa- 


RA „za górami į lasami". 

RO czasu, gdy 

niu prawdziwych Śladów jest ponad si- 
ły obsady samochodu, jednakże przez 
rozdarcie koperty traci się prawo do 
nagrody. 

Dystans „Rally Paper“ wynosił oko- 
ło 120 kilometrów. Droga. bardzo spryt 
nie roematwana, prowadziła z Gole- 
dzinowa pod Warszawą przez Pelco- 
wiznę, Marki, Radzymin, Jadów i Wy- 
szkówy do Pułtuska. Na trasie tej nie 
brakło dróg równych jak Stół, lecz nie 
brakło także ciężkich przejazdów. 

AW kategorji pań w nałkrótszym cza- 
sie przebyła całą drogę pani Gebeth- 
nerowa na samochodzie Tatra, która 
jechała 2 godz. 16.5 min. Drugą była 
pani Marjańska na samochodzie Buick, 
trzecią pani Marchiewska na samocho- 
dzie Fiat, czwartą pani de Lavaux na 
samochodzie Overland Whippet, a pią- 
tą pani Paschalska na samochodzie Mi- 
nerva. 4 

Z konkurentów męskich pierwszy 
przybył do celu pan Freilich na samo- 
chodzie Chrysler w czasie 2 godz. 1214 
l:nin. Drugie miejsce zajął pan Boguc- 
ki na samochodzie Steyr, trzecie pan 
Koziański na samochodzie Tatra, a 
czwarte w jednakowym czasie pano- 
wie: Szczerbiński na samochodzie Ma- 
this + Salinger na samochodzie Fiat, 
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niej pomoc jej opadla na siłach i dzięki 
temu jnicjatywę obięła Pogoń. 

Jeśli chodzi o wyszczególnienie gra- 
czy;to na bardzo pochlebną wzmiankę 
zasługuje bramkarz Hasmonei Grün- 
berg, który obronł szereg b. niebez- 
piecznych strzałów. Również Redler i 
Birnbach stanęli na wysokości zadania. 
W pomocy środkowy Horowitz praco- 
wał za dwu, Fleischer potrafił unieru- 
chomić Słoneckiego. Gorzej przedsta- 
wała się gra Schneidra, który za wie- 
le kombinąwał z Redlerem i stwarzał 
dzięki temf szereg niebezpiecznych 
sytuacyj pod własną bramką. W napa- 


stali zawiedli z kretesem. 

Pogoń poszczycić się może dobrą grą 
Garbienia i Szabakiewicza. Ci dwaj 
gracze inlcjowali szereg niebezpiecz- 
nych akcyj i zagrażali niejednokrotnie 
bramce przeciwnika.  Szabakiewicza 
prześladował pech w strzałach, dwa ra 
zy trafił w słupek. Z pozostałych Sło- 
necki miał parę dobrych momentów, 
Gicbartowski strzelał fatalnie, a Łysy- 
ka wogóle nie było widać na boisku. 
W pomocy najlepszy Hanke, w obronie 
Olearczyk. 

Gra w pierwszej połowie otwarta, 
toczyła się przy gęstej mgle tak, że z 
trybun am graczy, ani piłki nie było 
widać. Garbień i Mahler strzelają parę 
razy n'ebezpiecznie, obaj bramkarze 
jednak bronią swej Świątyni. Napad 
Pogoni gra więcej bojowo. Hasmonea 
kombinacyjnie. Dopiero w 22-ej min. 
strzela Garbień nieuchronną bramkę. 

W drugiej połowie z początku prze- 
waża Hasmonea. W 5-ej min. przejeź- 
dża Parnes Deutschmana. dobija pitkę 
do środka i Urich wyrównuje. Pogoń 
widocznie zdeprymowana. W 10-ej mi- 
nucie przebija się Mahler | strzela obok 
wylatującego Sobocińskiego. 

Wyrównanie udaje się lednak do- 
piero w 39-ej min. Giebartowskiemu, 

Sędziował p. Rutkowski, 


widocznioną bramką, strzeloną w 2-€l 
mn. przez „Słalńskieto, Trio" obeoais. 
. K. S-u wraz”z”ofiarnymskcWsKKG40= 
bylskim Stogowskim pracuje zawzię- 
Icie, aby nie dopuścić do większci kiç- 
ski. W 15-ej min. zdobywa Kosicki dru 
ką bramkę z rzutu karnego za rękę 
Stogowskiego, a w 22-6l min. przynosi 
Warcie trzeci punkt uzyskany ładnym 
strzałem Szerfkego. 

W 30e} min. nadarza się drużynie 
T. K. S-u sposobność uzyskania bram- 
ki w Jednym z częstych przebojów. 
Słaby strzał Suchockiego zamierza 0- 
bronić Śmiglak, lecz piłka źle trafiona 
omija bramkarza i wpada do siatki. 
Gra otwarta przy częstszych atakach 
Warty przynosi jej tuż przed przerwą 
czwartą bramkę, zdobytą główką przez 
Rochowicza po podaniu z rogu przez 
Przybysza. i 

W 6-ej min. Szerfke posyła bombę, 
która trafia w poprzeczkę, a w chwilę 
potem QGumowski strzela drugą bram- 
kę dla.T. K. Su, Zaznacza się prze» 
waga Pomorzan. W 16-cj min. przebój 
Wiśniewskiego usiłuje zniweczyć Fon- 
4owicza wybiegiem. Wiśniewski omi- 
jając go strzela obok słupka przy pu= 
stej bramce. W moment później dwa 
silne strzały Gumowskiego broni z tru- 
dem Fontowicz. Od 30-ej min. gra wy- 
rówaiana nie przynosi zmiany wyniku, 
lecz staje się niezwykle ostrą, Sędzia 
zmuszony jest wykluczyć pod koniec 
gry Wierzchowskiego z T. K 
PFontowicza z Warty 
przeciwnika. 

Rogów 5:2 dla Warty. Sędzia p. Re- 
dlich z Łodzi. 


S-u I" 


za fawlłowanie 


Poznań ma w pierwszej połowie pew 
ną przewagę w £rze | zdobywa dwie 
brainki w 13-c) min. przez Gabrysiaka 
i 31-e] min. przez Śmiglaka, i, 

Druga połowa przynos! gra więceń 
wyrównaną. Poznań zdobywa dalsze 
dwie bramki przez Śmiglaka w 18-i 
min. | Różyckiego 28-ei min. r 

Goście zdobywają w 3-el min. 
końcem honorową'bramkę z r 
nego, strzelonego przez Krys 

Poznań przyjmował u sie 
tycznych Sportowców połskich z za- 
chodnich Niemiec. Rozegrśl! oni na sta- 
djonie wojskowym zawody z reprezen- 
tacją Poznania (bez W arty), ulegając 
jej dzięki słabe mu atakowi, - i 


Śrzed 
na dh. 


3 Das 


ZNAKOMITE 


L. 


; jedynie Mahler I obaj skrzydłowi 
pożytecznie i ze skutkiem, pozo- 


Z KONDENS”TORAMI 


FAJKI i CYGARNICZKI 


M. B. 


1”oleca 
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WISŁA — POLONIA 7:1 (3:1) —/. 


| poza pewnem ożywienie tempa 
gry nic nowego. Gracze nowi są mod 


Nr. 40 PRZEGLĄD SPORTOWY 
TRIUMF i KLĘSKA PIŁKARZY WARSZAWSKICH 
— |. F.C. 5:0 (3:0 
LEGJA — I. F.C. 5:0 (3: 
Najwyższą a równocześnie jedyną |nie bywa bramek, no i zwycięstwa. | Po kwadransie chaosu w Il-giej po- |. Mecz oczekiwany z dość dużem za- 
Klasę płkarską w Warszawie repre-| Katowiczanie szli w polu ambitnie jłowie, Legia zawładnęła bo.skiem w |interesowaniem w pierwszej połowie 
zentuje dziś bezspornie Legja. naprzód, zdobywali szybko teren, przed |zupełności i dała widowni pokaz bom- |był rzeczywiście ciekawy. Choć li- 


Ten nierówny i zmenny zespół, któ- 
ry w bilansie jednego sezonu może po- 
mieścić obok siebie takie pozycje iak 
2:11 z Pogonią i 5:0 z 1. F. C.. zależny 
jest przedewszystkiem od dyspozyGii 
swej trółki napastniczej; Nawrot — 
Łańko — Ciszewski, Tercet tych bo- 
haterskich tenorów podtrzymuje cały 
chór zielonych. Jeśli ma dobry dzień, 
ośmiu pozostałych partnerów fra 0 
klasę lepiej, — jeśli zawiedzie, druży- 
na schodzi z boiska pokonana. 

Ub'egła niedziela była popisowym 
koncertem trójki — i festiwalem całej 
drużyny. Trójka pokazała grę, która 


przypominała „przysłowiowe” pociągnię 


cia mistrzów Cracovii ze złotego okre- 
Su Kotapki. Kałuży i Koguta. Takich 
momentów jak niektóre akcje w pierw 
szej połowie i w środku drugiej części 
Warszawa nie w:działa od czasu wy- 
stępów eXtra-klasy wiedeńskiej, Ama- 
torów i Hakoahu. j 
Bajeczna technika, wirtuozowskie 
władanie piłką, wybegi ma pozycię, 
precyzja podań, mylenie ciałem, ro- 
zum i dowcip pomysłowych kombina- 


cyi, piękna gra głowami i wreszcie 
strzał, — czyż nie dosyć, by zachwy- 
cić i porwać widownię?! — oto wa- 


lory trzech Środkowych napastników 
Legii, zapewne jako całość najlepszych 
dziś w Polsce i prawdopodobne nic o- 
statnich w Europie. 

„Wspaniałe tętno tego serca drużyny 
nie pozostało bez wpływu na resztę 
graczy. 

Przedcwszystkiem skrzydła, Czech 
dawał sobie doskonale radę z He den- 
reichem, a Wypilewski wypracował 
niezlczoną ilość sytuacyj nie mówiąc 
o pięknej bramce i drugiej niemniej 
Dięknie wypracowanej pozycji bram- 
kowej, wykorzystanej przez Łańkę, 

Indywidualnie gracz ten był bodaj 
najproduktywniejszy w zespole. 

Pomoc Wójcik — Amirowicz — Ter- 
lecki. niższa zresztą co do klasy, 
niz napad, spełniła też swoje zadanie 
zadowalmiająco, zdobywając się zwła- 
szcza w ll-giej połowie na imponują- 
ce porywy ofensywne. 

W obronie obok dobrego Zajączkow- 
skiego grał Ziemian, dawniejszy za- 
«wodnik Tarnovii małopolskiej i był od 
kolegi swego lepszy. Obaj oni zakorko 
wali napad katowiczan tak, że Adamo- 
wicz mie miał literalnie nic do roboty 
i do fatygi zmuszony był wszystkiego 
ieden raz. 

Od zwycięzców przejdźmy do poko- 
nanych. 

Najwybitniejszy wśród nich był Gór- 
Ritz w bramce, epatujący publiczność 
w stylu połyłkacza nożów. Gracz ten 
jest równie doskonały, iak zmaniero- 
wany i z równem powodzeniem zdo- 
bywa oklaski i gwizdy widowni. Usta- 
wiający się według recepty Stuhlaufa 
daleko od bramki i grający jako 
„trzeci obrońca" wykonywa tam bra- 
mwurowe „kawałki”, ale i puszcza strza- 
1y lecące nad nim jak to było z centra 
Wypijewskiego. - 

Opoką katowiczan jest obrona Pohl 
+— Heidenreich, twarda, śmiała i dobra 
taktycznie. Jak każdą opoką — i tę 
można było jednak skriszyć. 

Jeszcze bardziej krucho było z po- 
mocą. niezawodną dotychczas linią I. 


F. ©. Bez Tichauera w składzie Wyle- 
żoł, Wieczorck i Bischof, nie zdołała 


powstrzymać przenikając 

Łańki, Nawrota i Geny oka 
zała tyle szpar — ile było wspólnych 
akcyj trójki wojskowych, 

W napadzie: Kozok I, Geisler "Gór- 
Ftz I, Dittner i Joschke — nailepszy 
byt Geisler, najpraoowitszy Görlitz. 
Najgoszy był niejaki... strzał, a wiado- 
mo, że jeśli go w napadzie niema, — 
e H 
Dea PREZ a S 

G. Z. O. P. N. — Wrocław. G. Z. O. 
P N, idąc na rękę komitetowi stadjo- 
Du wydał zakaz gry w dniu poświęce- 
nia stądjonu. Wyzyskano więc ten dzień 
rozegranie dorocznych zawodów 
pomiędzy Śląskiem Górnym a Średnim 
we Wroclawiu, Gra bardzo Ostro pro- 


wadzona ze Stron i dała wy- 
nik remisowy 4. ZA ców. 


Gilniejsi do poło 

przez Góreckiego 3; 
połowy. Najlepszy 
ków był Kisieliński 


nasi wyrównali 
w 17-ej min. drugiej 
na boisku u Pola- 
w bramce. 
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FUMAK FiIKMY ULEVAEKI, 
zdobyty w konkursie fotograficznym 
„Przeglądu Sportowego“ 

J. Rosenamia z Warszawy, 


:L Niemcy byli trochę |nad przygotowaniem 


bramką jednak kombinowali do znudze 
nia i do czasu interwencji Ziemana i 
Zajączkowskiego. 

Początkowo tak wysokiego zwycię- 
stwa Legii nikt się nie spodziewał. 
Gra zaczęła się przy szansach równo- 
rzędnych. Z biegiem czasu jednak akcje 
Legji zaczęły być coraz poważniejsze. 
Bramki padły po pięknych, pełnych 
perspcktywy akcjach 
3:0 załamały zupełnie gości. 
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bardowania bramki przeciwnika, przyj 
mowanego przez publiczność grzmota- 
mi oklasków i huczącą pieśną nawo- 
łvwań i okrzyków, 


Strzelcami byli Łańko dwukrotnie, 
Nawrot, Wyp'iewski i Czech. 
Sędzia p. Piotrowski z Łodzi roz- 


strzygnięciami swemi wynagrodzi! go- 
ścian wszystkie ich faktyczne i urojo- 


i po przerwie |ne k-="wdy za cały czas rozgrywek 


ligowych. 


ozono się ogólnie ze zwycięstwem Wi- 
sły. spodziewano się jednak. że zwy- 
cięstwo to będzie musiała sobie ciężko 
wywałczyć. Coprawda wiele z tyeh 
dia Polonii pochlebnych horoskcpów 
polegało na przekonaniu. że w barwach 
Polonji wystąpi Kisieliński, niemniej. je- 
dnak., mimo ładnej i żywej gry. Polonja 
nie spełniła pokładanych w niej nadziei. 
Drużyna. po zmianach odmłodzona. nie- 
|mnieg jednak odmłodzenie to nie przy- 


|si i ruchłiwsi — nie są natomiast wcale 
lepsi od dawnych. 

Pozatem aczkolwiek Jeiski gra zu- 
pełnie dobrze na środku pomocy. może 
lepiej niż w obronie. 2 napewno le- 
piej niż w napadzie, to jednak gra nie 
jest adpowiednią do drużyn lekkich i 
szybkich. jaką chce być po odmłodze- 
niu Polonja. Jetski gra technicznię do- 
brze, pracuje bardzo intensywnie. nie 
| mniej jednak gra za wolno i wszystkie 
liego zagrania stwarzają sytuacje, które 
meee o o E 


LEGJA — I. F. C. KATOWICE 5:0 
Dwa momenty z meczu, który przekreślił ostatecznie nadzieje górnoślązaków na zdobycie mistrzostwa Ligi. 


Dziesiędobój drużynowy 0 puhar 
Ełectroluxu zawiódł nas już po raz dru 
gi. Piękna nagroda słynnej szwedzkiej 
firmy nie zachęciła stołecznych klu- 
bów do udziału. Polonia wogóle nie 
startowała, Warszawianka i Varsovia 
nie wystawiły drużyn kompletnych. 

Jedynie akademicy obstawili wszy- 
stkie punkty, ale z wynikiem tak bla- 
dym, że osiągnęli 6038 punktów, a więc 
mniej niż trzej pierwsi w dziesięciobo- 
ju o mistrzostwo Polski. 

Wyniki poszczególne przedstawiają 
się w sposób następujący: 100 mtr. 1) 
Szenajch (W.) 11.2. Wdal — Wójcicki 
(A. Z. S.) 589. Wwyż — Lokajski: (W.) 
155. Kula — Kowalczyk (W.) 9.675. 
400 mtr. — Kostrzewski (A. Z. S.) 52.4. 
110 mtr. przez płotki — Trojanowski 
(A.Z.$.) 16.9. Dysk — Michałowski (A. 
Ż. S.) 31.18, 1500 mtr — Jaworski (A. 
S.) — 4:17.4. Oszczep — Gruner (A. 
S) — 51.9. 

W ogólnej punktacji zwyciężył A. Z. 
6038.74 przed Warszawianką 
3935.99 i Varsovią 3366.82. 

W wyścigu za tropem, na przestrze- 
ni 25 klm.. zorganizowanem przez W. 
T. C. na szosie Jabłonna — Zegrze — 
Struga dnia 2 b. m. pierwszy był S. 
Gronczewski, 2) M. Orłowski, 3) W. 
Batycki, 4) Biedrzycki, 5) Paszkowski, 
6) A. Śliwiński. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w Państwowym Instytucie Wychowa- 


nia Fizycznego w Warszawie nastąpi- 
ło w ubiegłą niedzielę. i 


Z 
Z. 
Z. 
S. 


KONKURS FOTOGRAFICZNY „PRZEGLADU SPORTOWEGO“ 


Boisko Polonii powinno być drugie 
z kolei, które po A. Z. S-ie pomnoży 
stan posiadania sportu warszawskie- 
go. Komitet stołeczny W. F. i P. W. 
zapewnił Polonii subsydjum w wyso- 


kg 
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kości 40,000 zł.. płatne w czterech ra- 


tach mies ęcznych, co pozwoli klubowi 


doprowadzić boisko z końcem roku bie | 


żącego do stanu używalności. 


"ww 


Makabi — Wawel 2:0. Mistrzostwo 
K. Z. O. P. N. Zasłużone zwycięstwo 
technicznie į taktycznie lepszej Maka- 
bi, grającej bez Landmanna i Ohren- 
steina. W Wawelu grał Seichter I, któ- 
ry też był najlepszym jego gra- 
czem. W pierwszej połowie gra mniej 
więcej wyrównana. Bramkę uzyskuje 
Heitner. W drugiej połowie Makabi gra 
znacznie lepicjj ma też więcej z gry. 
Drugą bramkę zdobywa Goldiluss. Sę- 
dziował p. Jedliński. 

Zwierzyniecki K. S. — Tarnovia 2:1. 
Mistrzostwo K. Z. O. P. N-u. Tarnovia 
wystąpiła z 5 graczami z rezerwy. Gra 
przez cały czas bardzo ostra. W pierw 
szej połowie Zwierzyniecki «na bez- 
względną przewagę i uzyskuje 1 gola, 
nie wyzyskując przytem moc nadarza- 
RE się sytuacyj przed bramką Tar- 
novii. 

Po przerwie Tarnovia wyrównuje z 
rzutu karnego za rękę, a w 35-ej min. 
Zwierzyniecki, zdobywa bramkę zwy- 
cięską. Odznaczyli się w Zwierzyniec- 
kim Rutkowski i Rusinek, W Tarnovii 
cała drużyna wyrównana. Sędziował 
p. Korngold dobrze. 

Ł. T. S. G. — 6 P. LOTNIKÓW 3:2 

Zawody międzyokręgowe o mistrzo- 
stwo polskiej I-ej Ligi. Bramki dla zwy 
cięzców zyskali Winsche i Hoppe (2), 
a dla lwowian — Broniarz i Olejgiczak 
z karnego. 

Jachimek 1, lewy- łącznik Tarnovit, 
najlepszy strzelec Tarnowa, przeniósł 
się do Garbarni, - 
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Święto sportu na Górnym Śląsku 


P. Prezydent Rzeczypospolitej otwiera stadjon w Królewskiej Hucie 


Nareszcie! Wszystkie komisje i ko- 
mitety, pracujące od szeregu miesięcy 
r stadjonu, ode- 
tchnęły. Nareszcie odkładana dwukrot 
nie uroczystość odbył 
okazale. 


Na program uroczystości złożyły się |Sztafe 


zawody lekkoatletyczne druży 
Z. L A.i F. W. i P. W. w pięcioboju 
|specialnym (w przeddzień poś 
joraz zawody o puhar przec 
imiędzy G. O. Z. Ł. A. a drużyną K 
lkowa. Uzupełnieniem zawodów był 
mecz pomiędzy drugim. garniturem G. 
Z. O. P. N. a Cracovią, zawody pły. 
wackie oraz pokazy gier ruchowych: 
palanta į koszykowel. 5 

Do pięcioboju stanęlo 32 drużyny po 
6 zawodników, w tem 6 drużyn klu- 

w sportowych, 9 szkolnych i 17 ze 
stowarzyszeń P. W. Zawody podzie- 
lono na dwie grupy: Czysto Sportowe 
i czysto P. W, Według oceny na punk- 
ty na osiem miejsc. zajęły drużyny 
sportowe 1. 2, 4 j 5 mejsca, Zaś 3, 6, 
7 i 8 drużyny P. W. ! 

Rezultat punktacji jest następujący: 
IK. S. Roździeń — Szopienice 367 pkt., 
IK. S. Mała Dąbrówka 351 pkt. Poli- 
|eviny K. S. 318 pkt. i K. S. 06 Katowice 
[304 pkt.. z drużyn P. W.: Komitet Ryb 
[nik 326 pkt.. Sokół Załęże 300 pkt.. T- 
[G. Sokół dzieinicy II 298 pkt. ; Zwia- 
[zek Harcerzy 291 pkt. 
|, Indywidualnie najlepsze miejsca za- 
.jęli: Langner z Roździenia — Szopieni- 
ice 80 pkt., Miro Zieliński z M. Dabrów- 
(ki 73 pkt, Żyłka T. G. Sokół 72 pkt. 
i Lipich z 06 Katowice 71 pkt. 

W niedzielę odbyła się uroczystość 
l poświęcenia i zawody G. Śląsk — Kra 
jków. Przy chłodnej pogodzie ; widow- 
ni, dochodzącej do 5.000 widzów, wma- 
szerowały na stadjon obie drużyny: 
Kraków w ilości 22 zawodn'ków, G. 
Sląsk — 20-stu, U wejścia na boisko 
,powitał gości prezes G. O. Z. L. A. 
ofiarowując krakowianom pamiątkowy 
jproporczyk. Rozpoczęto zawody bie- 
sami. Bieg 100 wygrywa Nowosielski 
(K.) 11.4. B'eg 400 1) Rojek (Śl.) 53.2, 
2) Drozdowski. (K.) 53.4 (rekord K. O. 
Z. L. A), Bieg 1500 Ryba (ŚI.) 4:21.8. 
| Skok wdal Nowosielski (K.) skacze 
6.32 m. Skok wwyż Brandel (K.) 161. 
Bieg 800 m. Rojek 2.10. Rzut oszcze- 


n G. O.jLebiedzk, Rojek i Rzepuś), © 


hodni po- |nie wystawił dn 
ra- |wiadomienie było niejasne. 


4 x 100 m. zwycięża Kraków w skła- 
dzie: Gierałtowski, Kisieliński, Recho- 
wicz i Nowosielski w czasie 46.8. Kula 
Watowski (K.) 11.01 m. Skok o tyczce 


a się — i to jak Gilewski 326 cm. 110 m. przez płotki 


Nowosielski 17.1. 200 m. Blitzer 25.4. 
ta 4 x 400 1) Śląsk (Tyrbuter, K. 


s 3:41.5. 


pierwszy G. Śląsk odniósł zwycię- 
stwo nad obcymi lekkoatletami. Jest w 
tem bardzo wiele zasługi kpt. Uba- 
Ę2 który od szeregu miesięcy prze- 
prowadza z ramiena_W. F. i P. W. 
jćwiczenia į treningi. Zwolna, ale stale 
|poprawia się klasa Śląska, 


| Równocześnie z rzutami na wiel- 


Zawody zakończono biegićm na 50U0|kiem boisku odbył się pokaz gry w 


tego wynk poprawia sę na korzyść 
G. Śląska na 70:62. 


więcenia) |m., do którego jednak K. O. Z. L. A.|palanta oraz na małem mecz piłki ko- 
a zawodnika. Podobno za- |szykowej 
Skutkiem |Krakowa i Król. Huty z wynikiem 1:3. nego Związku w Warszawie, a osobno 
O godz. 16.33 przybył na stadjon |od Przeglądu Sportowego“, wypowie | 
Tak więc po razl wraz ze świtą p. Prezydenta Rzeczypo- dział parę serdecznych słów, 


pomiędzy drużyną szkolną 


POGROMCY I. F.C. 
przez d-ra|pem Gierałtowski (K.) 48.48 m. Rzut|Legja warszawska w składzie: Am'rowicz, Terlecki, 
dyskiem Turek (K.) 33.41. 


Nowakowski, Wójcik; 


Sztafeta Czech, Wypijewski, Ziemian, Adamowicz, Akimow; Nawrot, Łańko, Ciszewski, 


spolitej i dokonał uroczystego otwar- 
cia stadjonu. W świcie zauważyliśmy 
ppłk. Ulricha, który z dumą patrzał na 
|piękny siadjon, do którego budowy do- 
rzucił pokaźną cegiełkę. Do wiązanki 
życzeń, które odbierał gospodarz boi- 
ska. prezydent miasta Król. Huty dr. 
Spaltenstein, dołożyła swoje i prasa 
Sportowa przez prezesa Śl. Zw. Dzien- 
nikarzy sportowych mir. rez. J. $. 
Żuławskiego, który imieniem Central- 


| Po opuszczeniu stadjonu przez Naj- 
jwyższego Dostojnika przystąpiono do 
¡dalszych zawodów. 
| Na boisku pojaw'ły się drużyny pil- 
|karskie: więc Cracovia w pełnym 
[składzie i G.-Z. O, P. N, w drugim ze- 
|spole. Pierwszy wyjechał na zawody 
z Niemcami do Wrocławia. 

Gra prowadzona bardzo pięknie przy 


llekk ci przewadze Cracovii. której tech 


jnika przypominała dawne. dobre cza- 
jsV. dała wynik 5:3, Zawody te były 
prawie że pojedynkiem pomiędzy Ka- 
łużą i Kolakowskim. Obai prześcigali 


SIę w atakach j przebojach i obaj też | 


do połowy po dwa punkty swo m bar- 
¡wom przynieśli. Już w 7-cj min. Kału- 


ża zdobywa główką pierwszego gola. | 


IW Tr-ci min. Gntel piękną bombę z 
|20-1u mtr. pakuie do bramki. W 25-ej 
lmn. Kałuża 
|trzeci. Obie bramki dla miejscawych 
strzela z jedęnastki za nastrzeloną rę- 
ikẹ Kolakowski. Bramkarz gospedarzy 
jdokazwie cudów i jest może najłepszy 
na boisku. 

Od połowy przewaga Cracovii jest 
|widoczniejsza. Do wolnej bramki strze- 
jla punkt Kubński dublując za chwilę 
jz jedenastki. Miejscowi amhicjonuią się 
jieszcze jakiś czas, zdobywają jeden 
jpunkt. ale zapadający mrok przeszka- 
jdza grze i tak prowadzonej już przy 
tlektrycznem oświetłeniu. 

Cala uroczystość jak i 
|wiły bardzo dobre wrażenie. Znać by- 
ło staranne przygotowanie, które było 
zasługą prof. Szymońsk ego i por. Go- 
ścińsk ego. 

Mecz Fgowy Czarni — Ruch, wyzna 
czony na niedzielę 2 października do 
Katowic wskutek uroczystości w Kró- 
lewskiej Hucie, został odwołany, 


dorabia szczurem puikt ; 


zawody spra- | 


a 


lprzeciwnik może już naprzód przewł- 
dzieć. Dłatego też. jeżeli ich nie po- 
piera. wspaniała rzeczywiście technika 
innych graczy, bar:lzo często inteqwen= 
cja jego ma skutek czysto Cestmikty= 
wny. a to, jak na środuk pomocy jest 
stanowczo za mało. Dobrze graly oba 
skrzydła. szczególnie Zimowski w pier 
| wszej połowie. Obrona jeszcze bardzo 
słaba. Gross w bramce kilka bramek 
mógł przy większej sprawności techni- 
cznej utrzymać. natomiast pod koniec 
gry miał rzeczywiście nadzwyczajne 
szczęście. kiedy po zupełnem załamaniu 
się Polonji. mus'ał staczać walkę z ca- 
łym atakiem Wisły zgromadzonym Sta= 
le pod bramką Polonii. 

Wisła grała dobrze aczkolwiek przew 
pierwszych kilkanaście minut i przez 0- 
statnj kwadrans wydawało się, że to 
nie ta sama drużyna. Doskonale grały 
tyły (Skrynkowicz lepszy Pvchowsk? 
spokojniejszy). Folga poza kilku piet- 
wszemi minutami, kiedy nie był całkiem 
spokojny, grał? doskonałe i z wielką 
brawurą, pomoc bez zarzutu. W ataku 
lepsza naogół prawa strona. Balcer f 
Adamek mieti szereg pięknych rzeczy- 
wiście biegów i Śmiało można powie- 
dzieć, że taką siłą przebojową jak Ada- 
mek nie rozporządza żaden napastnik 
w Polsce, Reyman lI słabszy, Reyman 
I jak zwykle doskonały, Czulek dobry. 
Naogół jednak trzeba powiedzieć. że 
Polonja zostawiła lepsze wrażenie ani- 
żeli na wiosnę i przez pierwszych 45 
minut grała rzeczywiście dobrze, zała- 
mmując się zupełnie dopiero w drugic$ 
połowie. 

Drużyny w składzie: Wisła — Folga 
— Skrynkowicz — Pycłowski — Ma- 
kowski, Kotlarczyk I. — Kotlarczyk II 
— Baloer, — Revmann II — Reymann 
I — Czulak — Adamck. 

Polonja — Gross — Miączyński — 
Loth IV — Jelski — Konarski — Kries 
ger — Kogut — Puchniarz — Ałaszew= 
ski, Zimowski, Sędzia dr. Niedźwierski 
(Lwów) dobry. 

Gra otwarta i w szybkiem tempie da 
je odrazu kilka pozycyj podbramko= 
wych, których jednak strony nie wyko 
rzystują. Potonja gra nadspodziewanie 
ładnie i ambitnie. kombinując szczęgó= 
nie prawą stroną ataku. W zamieszi= * 
niu podbramkowem Folga wybija piłkę 
|pięściami ; na smej lini pola karnego 
powstaje zamieszanie. Sędzia dyktuje 
,rzut karny, który Jelski egzekwuje. 

Wisła zrywa stę z wielką ambicją do 
wałki, gra jednak narazie nie nadzwy= 
czajnie. gorzej od Polonii, która widocz 
nie chce za każdą cenę umocnić swoją 
przewagę. Niemniej jednak technicznie 
lepsza gra Wisły bierze górę, w 16-ef 
minucie Balcer przechodzi sam i po 
pięknym biegu wyrównuje strzałem tuż 
obok niezdecydowanego Grossa. Wisła 
zaczyna atakować enerziczniej uzysku- 
je korner i w 20 minucie drugą bramkę 
z pięknego strzału Czulaka. W 30 minu 
cie strzela Reymann I trzecią bramkę 
obok bezradnego Grossa. Atak Wisły 
zaczyna kombinować zanadto i nie jest 
w  Stanię podwyższyć rezultatu do 
pauzy. 
| Po pauzię Wista odrazu przywniata 
bramkę Połonji. W 8 minucie zyskuje 
Reymann I bandzo ładną, nie do obno- 
nienia bramkę z bliskiej odległości. W 
l1 minucie jeden z rzadki ataków Po 
lonji kończy się pięknym strzałem Ala- 
szewskiego z podania Kriegera, który 
wspaniale łapie Folga. Szereg dosko- 
nałych pozycyj dla Wisły, kończy się 
dwiema bramkami uzyskanymń przez 
Reymamma I w 16 minucie z karnego, 
a w 17 z pięknego strzału w wysoko- 
ści przymajnmiej I i pół metra. W 31 
minucie przerywa się Adamek. przecho 
dzi i certruje. Balcer dopada do pilki 
i lekko uzyskuje ostatnią bramkę. Atak 
Wisły siedzi jeszcze ciągle pod bram- 
ką Polonji nie jest jedrak w stanie 
uzyskać lepszego rezmitatu. 


| 
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Ośmiobój lekkoatletyczny Warta — 
A, Z. S. (Poznań) dał wyniki: Bieg 100 
m.: Wojtkowiak (W.) 11.6 sek. Dysk: 
Heljasz (W.) 34 m. 29 om. Oszczep: 
Tomaszewski (A.Z.S.) 48 m. 9 cm. Skok 
wdał: Pawiak (W.) 5 m, 95 em. Skok 
wwyż: Banaszkiewicz (W.) 1 m. 60 
cin. 1500 m.: Nowicki (A. Z. S.) 4:49.3. 
5000 m.: Książniak'ewicz (W.) 19:15.6. 
Sztafeta 100 — 200 — 300 — 400 m. 
wygrywa Warta walkowerem. Zwycięa 
stwo Warty, osiągnięte po raz 5-ty Ood- 
dało jej na własność puhar przechodni 
Tad. Suszyńskiego. 
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BORG (FINLANDJA) 
pobić -rekord swego rodaka 
Nurmicgo w biegu na 2 kun — 5:23,4 


potrafił 


. Zamach na Gerlach 


Projekt kolejki na szczyt Tatr 


*< 


 „Karpaten Post“, — organ sfer nie- 
iecko-madziarskich czeskiego Podta- 
za donosi w obszernym artykule o 
ojrzałym podobno projekcie kolejki 
linowej na Gerlach i obserwatorium na 
szczycie. 

i Zaledwie przebrzmiały echa gorącej 
walki o niestarej pamięci projekt ko- 
_ lejki na Świnice, opihia turystyczna 
zostaje zaskoczona znacznie groźniej- 
_ szym projektem zniszczenia Tatr. Po- 

_ dobno zdobyto niezbędny kapitał i uzy- 
s skano już koncesję. Rzecz przedstawia 
sę jaknajpoważniej, ponieważ wpływy 
` nasze po tamtej strone granicy Są na- 
tury czysto platbnicznej. 

Coprawda sprawa ta była przedmio- 
m obrad Rady Asocjacyj Słowiań- 

h Towarzystw Turystycznych w 
akopanem, gdzie uchwalono energicz- 
e potępiające rezolucje i wezwano 
. C. T. do kontrakcji. Niemniej jednak 
sprawa jest groźna. 

Inicjatywa projektu wychodzi z We- 
sterowa — położonego u stóp Gerlachu 
— gdzie kolejka pomniejszyłaby atrak- 
«ie sanatorjum D. Guhra — trzeba więc 
w tą stronę uderzyć i akcję. poruszoną 
~ przez Karpatenvercin w zarodku zdu- 

sić, Tradycje turystyczne Karpatenve- 
einu pamięć wspólnie przeżywanych 
chwil długo utrzymywały sympatie 
polskie dla Węgrów spiskich, Dziś gdy 
nasz projekt Parku Narodowego spo- 
_ tyka się z ich strony z projektem... ko- 
ki na Gerlach, stosunek musi ulec re- 
izii. 
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CP 
F? 
~ Lekkoatletyka m'ędzynarodowa nie 
WY Ę . . $ p . 

może się poszczyścić ostatnio wielkie- 
i wydarzeniami. Spokój panował na- 
w tak zwykle ożywionych na tem 
Niemczech. 


la pierwszy plan wybił się start dr. 
zera na międzynarodowych zawo- 
"w Budapeszcie i jego podwójne 
wycięstwo nad Barsim: na 400 i 800 
„w doskonałych czasach: 49.1 i 
Węgier osiągnął 50 i 1:56.6. 
jA dyskiem Hoffmeistra—46.78 mtr., 
í. dzięki któremu znakomici Węgrzy: 
= Marvolits i Egri musieli się zadowolić 
lalszemi miejscami, wzbudza w nas nie 
tylko szacunek. ale jednocześnie każe 
= przypuszczać, że horoskopy p. Norlin- 
ga, wyłuszczone w ostatnim numerze 
_ Stadjonu, są mylne i podyktowane 
= zbytnią wiarą w siły swego narodu. 
Do rzędu zwycięstw Niemców, w trój- 
meczu ze Szwecją i Finlandją, wymie- 
` mianych przez trenera P. Z. L. A. (100, 
200, 400. 800 i sztafety) Śmiemy doli- 
czyć: rzut dyskiem (Paulus, Hoffmei- 
_ ster, Hahnchen osiągają przeciętnie o- 
koło 44 mtr.: skok wdal (Dobermann), 
= może 1 rzut oszczepem (Schlokat), 
wreszcie znakomita forma Peltzera, 
wróży mu zwycięstwo w meczu z 
Eklófem czy Widem na 1500 mtr. 


-Niemcy jednak są silniejsze od po- 
tencji lekkoatletycznych Północy Eu- 
ropy. 


Ostatni akt mistrzostw lekkoatletycz 
nych Austrii — bieg 110 przez płotki, 
został rozegrany w Wiedniu i zakoń- 
_ czył się łatwem zwycięstwem Weilhei- 
ma naszego gościa na gruncie Iwow- 
skim w doskonałym czasie 15.3. 


Że czas ten jest doskonały, świad- 


ATLE 
fakt, że znakomity płotkarz szwedz 


Petterson osiągnął na mzeczu s 


ztókholm) — Berliner S. C. rozegra- | 
ym w Berlinie tylko 15.7. A Petterson 
egal w tym roku parokrotnie 14.8. 
nnych wynków tego spotkania wy- 
anego przez Szwedów w stosunku 
s p ŻY wymienić: setkę Kórniga | 


Rekordzista ćwrata na 2 klm.—Borg 
został _w Helsingforsie pokonany przez 
wego 

Etot, 


rodaka Helgarta w czasie 
org osiągnął zaledwie 5:57.2. 
r 
q Wywoływacze 
ZW r ~ f inne chemikalja 
o f saan" fotograficzne 
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Dr. HENRYK SZA 


PRZEGKAD 


SPORTOWY 


Nr. 40 


TKOWSKI : 


Drugi obóz olimpijski powstaje w -Zakopanem 


Otwarcie ośrodka zimowego. Skocznia w Jaworzynie i na Krokwi 


Jeszcze ż wiosną, przy okaził wal- 
nego ziazdu delegatów P. Z. N. w Żyw- 
cu donosiliśmy o projektach, jakie wy- 
pracowała komisja sportowa P. Z. N. 
dla przygotowania nowych zawodni- 
ków narciarxkich do igrzysk olimpij- 
skich w r. 1928. Projekty te przewidy- 
wały w pierwszej linji utworzenie cen- 
trum treningowego. przyczem w pierw- 
szym rzędzie jako jedynie do tego po- 
wołarne miejsce wz'ęto pod uwagę Za- 
kopane. Otwarcie ośrodka poprzedziło 
szereg rozmów, poświęconych temu 
zagadnieniu, Jako dojrzały owoc 
współpracy wojska i organizacj 
sportowych powstała ta nowa placów- 
ka, mająca wszelkie szanse pozytyw- 
po spełnienia pokładanych w niej na- 

CALA 5 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
prawie wszyscy czołowi nasi zawodni- 
cy mieszkają w Zakopanem, jeżeli roz- 
ważymy warunki klimatyczne Zakopa- 


Erminio Spalla, jeden z najlepszych 
bokserów europejskich wagi ciężkiej, 
podzielił smutny los Dempseya. W spot 
kaniu o tytuł mistrza Włoch wagi cięż- 
kiej został znokautowany już w dru- 
giej rundzie przez młodziutkiego Ber- 
tazzolo. Przyczyną klęski była niewąt- 
pliwie bezczynność przymusowa Spalli. 
Jego prawa ręka, która tylu przeciw- 
ników wysłała w krainę marzeń, w 
ciągu ostatnich lat nie była zdolną do 
użytku. 


EAZA AAAA 


TYKA 


Szwedzi ponieśli na międzynarodo- 
wych zawodach w Paryżu szereg do- 
tkliwych porażek, świadczących otem, 
że ich międzynarodowa klasa nieco 
spadła; zwyoiężylt jedynie w skoku 
wdal: Hallberg — 7.18. Inne wyniki: 
100 mtr. — Theard — 11 s., 2) Scholz 
(Am.), 3) London (Ang.); drugi bieg— 
Van den Berghe — 11, 2) London, 3) 
Scholz. 400 mtr. — Wolljung — 50.6, 2) 
Lindquist (Sz.). 800 mtr. — Martin — 
1:58, 2) Merkel (N.) — 1:59.8, 3) Sioer- 
gren. 1500 mtr. 1) Martin — 4:02.8, 2) 
Vancon — 4:04.8, 5) mistrz Szwecji— 
Sjoergren. 2 klm. 1) Ashby (An.) — 
5:37.8. 3 klm. — Boitara (Fr.) — 8:54.4. 
5 kim. — Guillemont — 15:46.6. 110 
pł. — Sempe 16 s., 2) mistrz Szwecii— 
Wennstroem. 400 pl. — Sugeron —57.4. 
Skok wwyż — Menard — 1.85. Tyczka 
— Vintousky, Vauther į Nilson (Sz.) 
po 3.70. Oszczep — Degland — 60.59, 3) 
Wahlstroem (Sz.) 58 m. Kula — Du- 
hour — 14.18. Dysk — Noel (Fr.) — 
40.78, 2) Wollmer (Sz.) — 39.52. 


RÓŻNE 


Mitrzostwa Włoch w lekkiej atle- 
tyce przyniosły słabe wyniki: 100 m. 
Reiser — 11.2; 400 mtr. — Garziul- 
lo — 49.6: 800 mtr. — Tavernari — 
1:58.8; 1500 mtr. — Davołi; 5 klm. — 
Boero — 15.47; 110 pł. — Carlini — 


16.4; 400 płotki — Facelli — 57 sek.; 
4 ii 100—Medjolan—44.2; skok wdal— 
Torre — 6.97; wwyż — Palmieri — 


1.80; tyczka — Contoli — 3.60: kula — 
Romano — 12.59; oszczep — Dominut- 
ti — 56.29. 

Akademickie mistrzostwa narciarskie 
proigktowane są pod koniec stycznia w 
Cortina d'Ampezzo (Włochy). 

R:goulot, najsilniejszy człowiek 
świata zerwał sobie mięsień w prawym 
ręku i zmuszony jest na dłuższy czas 
zaprzestać treningu. 

Mistrzostwo Belgii na 100 mtr.. st. 


jdow. zdobył ponownie znany w War- 


szawie nauczyciel pływaków polskich 
— Van Schelle, osiągając czas 1:5.6 s. 

Cor'nthians. słynna amatorska dru- 
Żyna angelska mie ustępuje w swej 
wiedzy piłkarskiej zawodowcom. Oto 
ostatnio pokonali oni czołową drużynę 


pierwszej ligi angielskie — Arsenal w 
stosunku 4:0. 4 
Ferenczvarosi to najsilniejszy bez- 


sprzecznie klub węgierski. Miał jednak 
pecha, bo przy eliminacji drużyn do pu- 


jharu śr.-europejsk'ego przegrał i ustą- 


pił miejsca Hungarii i Uipesti. 


I 


SR FABRYKI 
Andrzeja Cejzika ! Rości sobie jednak dawny F. T. C. 
T [nadal nietylko pretensje do reprezento- 
, wania ARE: w puharze, ale i do e- 

są najlepsze iwentualnego zwycięstwa. 
a E Czy słusznie; stwierdzimy to nieba- 
> d wa. Bowiem Ferenczvarosi w H 
ać dzie |] na dwa mecze zwycięzcę puharu. Od- 
a sze [będą się one 1 i 6 listopada w Budape- 


Įszoie na boisku zwycięzcy puharu. 


| 
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| 
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Warszawa. 


„P. Witold Rychfer 
zwyciężył łatwo w Kategorji 
175 cm. na motocyklu 

„PUCH* 
osiągając na tej maszynie 
szybkość lepszą od szybkości 
wielu motocykli o dużym 
litrażu”, 

(Przegląd Sportowy Nr. 22 rok VII) 


WSZYSTKO 
DLA 
TENNISU 


„KOMISPOL* 


Krak.-.Przedmieście 16/18 


| AUSTRO DADLER $A 
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Pracownia Obuwia Wytwornego 


W. CYTERSZP.LER 


Warszata, Bielańska 3, m. Śl. 


Uwaga! w rodwórzu, prawa oficyna, parter IH 

sień. Przyjmuje zamówien a podług najnowszych 

żurnali paryskich. W;xon nie wykwintne 

i solidne, a ceny umiarkowane. Medeli jesienn. ch 
na wystawę nie wystawiam 

Oglądać na miejscu. 


U 


nego. doskonałe urządzenia techniczne, 
to musimy stwierdzić, że innej możli- 
wości rozwiązania problemu przygo- 
towania naszych zawodników do Olim- 
piady nie było. Wyznaczona przez ka- 
pitana związkowego grupa olimpijska, 
obejmująca 26 najlepszych narciarzy po 
zostaje w całości w Zakopanem. Odpa- 
dają nam więc w pełni kłopoty Sprowa- 
dzania zawodników, azyskujemy po- 
ważny atut: zawodw'cy w czasie trenin- 
gu nie odrywają się od swych zwyczaj- 
nych zajęć, nie zmioniają trybu życia, co 
jest niezmiernie ważnym czynnikiem dla 
stworzenia pomyślnego dła pracy tre- 
ningowci podłoża psych'cznego. 

Olimpiada rozpocznie się w pierw- 
szej połowie lutego. Sniegu będziemy 
mieli w najlepszym razie 8 — 10 tygo- 
dni — t. į. do 6 tygodni przed wyijaz- 
dem. Czas bardzo ograniczony. By w 
tym krótkim stosunkowo okresie Wye 
dobyć jaknajwięcej — musimy uprzed- 
nio zawędników przygotować kondy- 
cyjnie. Pracę w tym kierunku rozpo- 
czął ośrodek już obecnie. Gimnastyka, 
Ilekka atletyka, biegi naprzełaj, gry i 
zabawy — wszystko to razem w po- 
łączeniu z odpowiednią akcją dożywia- 
jącą, kąpiełami, pracą masażystów i 
kontrolą lekarską, powino dać odpo- 
wiednie wyniki. 

W chwili, gdy pierwsze Śniegi umoż- 
liwią trening normalny, zawodnicy win 
ni się znajdować w ijaknajlepszej for- 
mie. Wtedy wcźmie ich w ręce dosko- 
nały technik f specjalista norweski, 


Formą dla realizacji tej pracy jest 
otwarty w zeszłą moedzielę „ośrodek“. 
Pod kierownictwem doskonałego fa- 
chowca kpt. Łuckiego idzie gimnasty- 
ka i inne sporty. Są masażyści, sala 
do ćwiczeń w Sokole, boisko. łazienki 
gminne do dyspozycji, dożywianie — 
masaż, kontrola lekarska. Tą gstatnią 
będzie wykonywał dr. Mazurek, facho- 
wiec-narciarz, człowiek, który „stwo- 
rzył* tyle 
skich. 

Zawodnicy cywilni i grupa wojskowa 
— pracują razem. Karność i wznioże- 
nie koleżeństwa, przepojenie całej gru- 


świetnych osad wioślar-;, 


py olimpijskiej zrozumieniem doniosło- 
Ści roli reprezentantów Polski w wal- 


ce olimpijskiej, „stworzenie, obok fi- 
zycznej kondycji, psychicznych pod- 
staw treningu — oto cele pierwszego 


okresu treningu. Komisja sportowa, po- 
|zostająca w ścisłym kontakcie z grupą 
cywilną i kierownikiem ośrodka bę- 
dzie mogła rzeczywiście po dokładnem 
zbadaniu wyselckcjonować z 26 kandy- 
datów na olimpijczyków — ostateczną 
ósemkę olimpijską. Walory moralne— 
tak dobrze wychodzące na jaw w cza- 
sie treningu odegrają tu wielką rolę. 

Uroczyste otwarcie ośrodka, które 
odbyło się dnia 25 b. m. zgromadziło 
około 60 zawodników. Po mabożeń- 
stwie i odebraniu przez gen. Przeź- 
dzieckiego raportu, odbyło się wspólne 
śniadanie, podczas którego przemówił 
ppłk. Bobkowski, prezes P. N. 
wskazując na doniosłą rolę przygoto- 
wania olimpijskiego i przedstawiając 
zawodnikom zaszczyt, jaki ich spotyka. 
jPo nim przemawiał gen. Przeźdz'ecki, 
zastępca dowódcy O. K. V, dowódca 
dywizji górskiej, W doskonałem prze- 
mówieniu podniósł znaczenie woli, ja- 
ko czynnika decydującego o zwycię- 
stwie — nietylko w sporcie — ale i w 
życiu jednostki o jej egzystencji, w ży- 
ciu narodu o jego sitnieniu. 

Zawodnicy podpisałi deklaracje i w 
poniedziałek rozpoczęły się treningi. 
Na otwarciu obecni byli imieniem do- 
wódcy O. K. V gen. Przeździecki, P. 
Z. N. — ppłk. Bobkowski, mir. Roźnic- 
ki z D. O. K. V, komisarz—Sstarosta Sta- 
ropoiski, reprezentant P. T. T. maior 
Romaniszyn, z K. S. P. Z. N. mp. 
Facher, Grossmann, Oppenheim, Szat- 
kowski, dyr. Stryjeński, kpt. Łucki, 
kierownik ośrodka, 

Ośrodek jest emanacją P. U. W. F., 
który go finansuje wspólnie z wojsko- 
wością. Współpracuje K. S. P. Z. N. i 
miejscowy komitet olimpijski. 

ównocześne odbyły się w Zako- 
panem konferencje w sprawie skoczni 
| zakopiańskich — z udziałem reprezen- 
tantów Parku Sportowego, wojskowo- 
| Scii P. Z. N. K. S. P. Z. N. i klubów 
| mieiscowych. Na zebraniu pod prze- 


b 44.4.4.4.4.4.4.4.64.4.4. 4 4.644 


Pogrom piłkarzy austrjackich 


s 

Spotkanie międzym astowe Węgry— 
Austrja 5:3 stanowiło jedno z ogniw 
wielkiego cyklu meczów o pithar eu- 
ropejski. Austrja, która zadebiutowa- 
ła tak nieszczęśliwie w tym wielkim 
turnieju międzynarodowym (przegrana 
z Czechosłowacją 0:2) straciła i tym 
razem dwa cenne punkty. 

Dziwnem się to wydaje. jeżeli się 
weźmie pod uwagę wynik ostatniego 
spotkania Austrji z, Węgrami, : zakoń- 
czonego walnem i mażdżącem zwy- 


| Czyżby więc w ciągu paru miesięcy 
w układzie sił obu państw: nastąpiło 
tdkie przesilenie, że wczorajsi zwy- 
cięzcy, dzisiaj zasługują jedynie na 
sromotną porażkę. 

Nie. Poziom gry Wiedeńczyków 
Węgrów nie uległ zasadniczej zmianie. 
Ale na wynik meczu składa się obok 
walorów technicznych graczy i uspo- 
sobienie psychiczne. Porażka 0:6 
była dla piłkarstwa węgierskiego bo- 
lesną pigułką, W Budapeszcie szyko- 
wano się do rewanżu. Od wielu tygo- 


dni prasa, kierownicy związku. adhe- 
renci piłki nożnej stwarzali wspólny 
front, mający na celu wytworzenie 


wśród graczy rcprezentacyjnych atma- 
sfery zwycięstwa. 

Reprezentacia węgierska wiedziała, 
że w spotkaniu z Austrją n'e ma nic 
do stracenia. Wygrana to nowa fala 
pepułarności, łaski tłumu; 
skaże sprawców niemal na banicję. 

Przedsmakiem tego, co czekałoby 
zwyciężonych, była 25 minuta gry, gdy 


stanowili wyn k 2:0, 40,000 tłum widzów 
zaczął się burzyć i groz'ć. Jedenastu 
graczy reprezentacji poddało się potęż 
nej woli zwycięstwa, bijącej z 40,000 
par oczu. Odwaga, nieustępliwość w 
ipojedynkach, bezwzględna walka 0 
punkty. zapanowały w drużynie. Ata- 
ki, które początkowo się nie kle'ły, za- 
lały zdumionych Austriaków swą ży- 
wiołową. szaleńczą szybkoścą. 
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cięstwem Austrjaków w stosunku 6:0. 


przegrana, 


Austriacy osiągnęli drugą bramkę i u-|4 


OVOMALTINE 
brzę NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY 


(M 


W [ekkiej atletyce 


zwyciestwo należy do tego, 
kto chce je zdobyć. Inten- 
sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 


sił niezbędne jest także po- 


nie obciążające organizmu. 
bogate w elementy odżyw- 
cze, szybkoicałkowicie przez 
organizm przyswajane. 
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety. 
W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekąch 
Żądajcie próbek od 
PSE 


Dr. A.WANDERS. A.. BERN 


Obraz gry zmienił się w ciągu paru 
minut. Dwie bramki Takacsa i Kohu- 
ta przyniosły wyrównanie. A potem 
ataki szły już jeden po drugim. Niemal 
wszystkie pozycje były wyzyskiwane. 
Takacs, Holzbauer i Hirzer w odstę- 
pach paruminutowych umieścili piłkę 
w siatce trzykrotnie. 

5:2; to wystarcza; plama porażki 
wiedeńskiej na honorze piłkarstwa wę- 
gierskiego została zmazana. Pewna de- 
presja po nadmiernem napięciu nerwo- 
|wem, która daje się teraz zauważyć w 
drużynie węgierskiej stanowi pod- 
|nietę dla Austriaków. Lecz już iest za- 
późuo. Jeszcze raz umieszcza. Wessely 
piłkę w siatce, ustanawiając wynik 
5:3 i gwizdek, wspaniałego sędziego— 
p Prince Coxa (Anglja) kończy zawo- 
v. s 

Austrja grała wspan'ale, ale tylko 
przez pierwsze 25 mimut. Zanosiło się 
wówczas na wynik wiedeński. Później 
iednak opadli jej gracze na siłach, a 
wielu (Jiszda Horwath, Siegl, Geyer, 
Schne'der) skapitulowało przed zdecy- 
dowaną postawą Węgrów. 

Węgrzy przewyższali swych prze- 
ciwników przedewszystkiem ambicją i 
szybkością. Technicznie it taktycznie 
ustępowali im znacznie. Tem niemniej 
wynik jest zasłużony, w sumie bowiem 
wad į zalet byli drużyną lepszą. 

Nie lepiej się powiodło w Budapesz- 
|cie amatorom wiedeńskim. Tym razem 
drużyna węgierska przewyższała Au- 
strajków nie tylko ambicją, ale į tech- 
AŻ i wygrała zasłużenie w stosunku 


Ostatnią pozycją smutnego dla pił- 
karstwa austrjackiego bilansu tej nie- 
dzieli, był mecz międzymiastowy: 
Wiedeń — Budapeszt, rozegrany w 
Wiedniu. Gospodarze nie przegrali co- 
prawda. osiągnęli wynik nierozstrzy- 
znięty 2:2, ale zademonstrowali grę 
jałową i bojaźłiwą, która zdyskre- 
PA ich w oczach 22.000 publicz- 
ności. 
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i składach aptecznych 


AVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16 


s przybędzie bowiem do Amsterdamu, 
poprostu dlatego, że nie będzie go miał 
4 

„|komitym czasie 2:52.8. 


wodnictwem gen. Przeździeckiego za- 
łatwiono ostatecznie tak ważną sprawę 
skoczni. I tak skocznię w Jaworzynie, 
będącą własnością S$. N. P. T. T. roz- 
budowuje się. Skocznię na Krokwi prze 
jął od Parku Sportowego na 15 lat P. 
Z. N. — z prawem dalszej rozbudowy, 
do której pod kierownictwem dyr. Stry 
jeńskiego natychmiast przystąpiono. 
Ogólne wytyczne tych rozbudów oma- 
wialiśmy niedawno w wywiadzie z dyr. 
Stryjeńskim. 

Pod kierownictwem mającego się u- 
tworzyć przy P. Z. N. komitetu skocz- 
ni wykończenie jej, rozbudowa i zacho- 
wanie dla celów sportowych są za- 
pewiione. Zakusom czynników, chcą- 
cych zamienić skocznię ma przedsię- 
biorstwo dochdowe, podcięto raz na 
zawsze korzenie P. U. W. F. gwaran- 
tuje jako opiekun P. Z. N. odpowiednie 
finansowe poparcie. 
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Wyścigł szosowe o nagrodę A. Wob- 
bera zostały rozegrane w Paryżu aa 
dystansie 272 klm. i zakończyły się 
zwycięstwem teamu Allelnia (H. Ma- 
gne, P. Magne, Momeau, Gaelotini, 
Alancourt), który przebył ten dystans 
w 9 g. 19 m. 2.6 sek., przerywając ra- 
zem taśmę. Drugie miejsce zajął team 
Louret (Van de Casteelc, Decrote, Geld 
hof, Verhaegen) — 9:34:54.8. 

Drużynowy wyścig „Omnium” za- 
kończył się zwycięstwem pary Baron 
— Marcot. 


Na kortach światowych 
Lista 10-ciu najlepszych tennisistek 


Sezon białego sportu zbliża stę do 
końca i pozwala już wyciągnąć wnio- 
ski co do układu sił w Świecie tennis0+ 
wym. 


W oczekiwaniu na słynną liste Wals 
lis Myersa, już teraz pojawia Się SZE- 
reg list prywatnych. Największą popu 
larnością cieszy się lista Tildena, kwa- 
lifikująca tennisistki w sposób nastę- 
pujący: 1) Helen Wils, 2) de Alvarez, 
3) Bouman, 4) Nuthali, 5) Mallory, 6) 
Fry, 7) Heine, 8) Ryan, 9) Chapin. 10) 
Godfiree. 


Czekajmy spokojnie na listę najlep- 
szego znawcy tennisu — Myersa, a 
wówczas ocenimy o ile Tilden ma słu- 
szność w swym sądzie. 


Na zakończenie sczoni mamy do za- 
notowania ciekawe spotkanie, jakie 
miało miejsce w finale turnieju w Mon- 
treux. Słynny  tennisista włoski —- 
Morpurgo został mianowic'e pokonany 
przez płk. Mayesa — Anglika, liczące= 
ze już 40 lat. Walka była zażarta (2:6, 
3:6, 10:8, 7:5, 6:2). a wynik jej przy 
nosi zaszczyt weteranrowi tennisu an= 
gielskiego. 


Panna Aussem dopięła swego; nie 
zrażała się licznemi przegranemi Z sen- 
noritą de Alvarez, goniła za nią po 
wszystkich turniejach Europy, aż wre- 
szcie zdołała ją pokonać (7:5, 4:6, 6:4). 
Nie zmienia to stanu rzeczy, że Hisz- 
panka przowyższa o głowę swą prze- 
ciwniczkę, 
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KOLARSTWO 


Sezon letni zbliża się wielkiemi kro- 
kaini ku końcowi. Orwarte welodromy 
całej Europy zamykają jeden za dru- 
gim swoje wrota do przyszłej wiosny. 

Widomym znakiem zbliżającej się zi- 
my są przymierające powoli wyścigi 
za motorami, Jeszcze gdzieniegdzie 
w dniu uroczystości zakończenia se- 
zonu letniego, stayerzy całego Świata 
mierzą swe siły przy turkocie moto- 
rów, lecz wypadki te są coraz rzad- 
sze. 

Ostatnie wyścigi za motorami w 
Niemczech dorzuciły tyłko parę fist- 
ków do wieńca sławy, jaką sobie zdo- 
był w roku bieżącym Sawali. Triumfo- 
wał on znowu bezapelacyjnie w dwu 
biegach na 25 kim. (19:56.2), 40 
kim. (34:36.2), biląc w obu wy- 
padkach po ciężkiej walce Led- 
dyego  (Holandja) i  Krewera. 
biegu półgodzinnym zdobył on jednak 
tylko czwarte miejsce, dając się zdy- 
stansować przez Móllera (36.800 mtr.), 
Leddyego i Krewera. 


RÓŻNE 


Mistrzostwa włoskie przyniosły aż 
w dwuw konkurencjach ainianę osób mi- 
strzów. Utrzymał tytuł jedynie Sar- 
rocchi, bijąc w szabli w meczu decy- 
dującym Pignottiego, dalsze miejsca za- 
jęli: Pezzana, Marzi i Terlizzi. 

We florecie dawny mistrz. Camniel 
znalazł się na czwartem miejscu, ustę- 
pując pierwsze: Pignatienu, Guarag- 
wie i Marziemu. 

W szpadzie ex-mistnz Ragno uległ 
nieznacznie  Riccardiemu; trzecie i 
czwarte micisca zajęli Pezzana i Mar- 


zi. 

Nedo Nadi, najsłynniejszy fecht- 
mistrz Europy, wielokrotny mistrz Świa 
ta, staw a następujące prognostyki co 
do wyników turnieju szermierczego 
Olimpiady. 

We florecie winny pewnie zwycię- 
żyć Włochy, najgroźniejszymi ich kon- 
kurentaini będą: Francja, Belgja i Ar- 
gentyna. 

W szpadz'e walka o pierwsze miej- 
sce toczyć się będzie między Francją, 
Włochami Belgią i Portugalią. 

W szabli Węgrzy rozporządzają ta- 
kim atutem, jak czterej szermierze o 
równej skle. Zwycięstwo ich nie ulega 
prawie watpliwości. 

Erich Rademacher, niezwyciężony 
pływak w stylu klasycznym otrzymał 
zaproszenie na wyjazd do Austradji; 
jednak związek niemiecki nie pozwoli 
mu przypuszczalnie na tak długą pod- 
róż w obawie, aby nie zakwestjono- 
wano jego kwalifikacyj amatorskich w 
przededniu Olimpiady. 

Tembardziej, że zwycięstwo Rade- 
machera na Olimpiadzie nie ulega zda- 
je się wątpliwości. Najgroźniejszy jego 
przeciwnik — Walter Spence — nie 


kto tam wysłać. Ameryka, w której 
barwach startował dotąd zawsze, 
stwierdziła, że nie jest on jej obywa- 
telem. Kuba, lego wyspa rodzinna, wy- 
kazuje tak minimalne zainteresowanie 
sportem, że wogóle nie wie o istnieniu 
jedynego groźnego przeciwnika dla Ra 
demachera. 

„Van Parys wygrał mistrzostwo Bel- 
gji na 200 mtr. st. klasycznym w zna- 
„Najlepszy gracz Austrji Artens zwy- 
ciężył na turnicju w Zagrzebiu mistrza 


Jugosławii — Dungierskiego w stosun- l 


ku 6:4, 6:2, 6:3. 


Dr. H. LEWIN 
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne. skórne ! niemoc płclowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4 


mej. S. Wajintraub 


Chor. wener, skóry. dróg moczopłe 
I nlemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
tel. 75-62 do 10 r. 244 — 4 pp.i5 —9 w. 
Niezamożnyvm _ ustepstwo. Lecznica 
Praga — Rrzeska 5 od I — 2 pp. 


Dla amatorskiego mistrza SZOSY — 
Rudolfa Wolkego, nastały ciężkie cza= 
sy. Nie dość, że doznał on sromomei 
porażki w biegu naokoło Niemiec. przy 
bywając w 13 etapie: Hamburg—Max- 
deburg na li-em miejscu, ale poza tem 
wskutek zbyt licznych scysi z ama- 
torstwem, został przez związek nie- 
miecki zawieszony. Wolke przejdzie 
więc na utrzymanie jednej z firm ro- 
werowych:  Mify ozy Diamant, a 
związek siemiecki zyska opinię, Sto- 
jącego niewzruszenie na straży olims 
pijskich zasad. z 

Słynny Martinetti — ex amatorski 
mistrz Świata, zawitał znowu do Eu- 
ropy. W Ameryce, gdzie dotąd bawił 
niezbyt mu się szozęściło, a pierwszy 
występ na torze paryskim też nie przy 
niósł mu spodziewanych sukcesów. 


W |Musiał się zadowolnić zwycięstwem w 


finale drugich. Fina! pierwszych “wył 
grał Peyrode przed Schillesem i Faus 
cheux. 

A teraz przejdźmy do kraju najzna« 
komitszych szosowców Świata, ojczyz« 
ny Girardenga è Bindy — Włoch, Na 
wstępie spotyka nas niespodzianka. 
Bezkonkurencyjny zdobywca mistrzo- 
stwa świata Binda— pokonany. Przytem 
pokonany w wyścigu, którego wyn:ki 
są  uwzęlędniane w” mstrzest wie 
Włoch w klasycziiymbiczu XX wrze- 
Śnia: Rzym — Neapol. — Rzym (532 
klm.). Pokonany zresztą wraz z takie- 
mi asami szosy, jak Girardengo, Brane 
ro, przez młodego kolarza Pancerę. 
Żółw zwyciężył zająca. Wielcy pilno- 
wali się nawzajem, a Paucera na 90 
klm. uciekł, a gdy chciano go gorć, by- 
ło zapóźno. Wobec tego Bindę rozbolała 
moga, Girardengę ręka i rozpoczęło się 
gremjalne wycofywanie „wielkości“. 

Nie umniejsza to bynajmuiej warto+ 
Ści Pancery, który przybył do mety w 
doskonałym czasie 21 g. 15 m. (śr. 
25,200 mtr./godz.), dystansując For- 
satiego, Gordunego i Martinetta i na 
przestrzeni 450 kłm. walcząc jedynie 
ze sobą, czasem, deszczem Í złą szosą. 

Historja się powtarza, ale nie wszy” 
stkich uczy. Wszak na początku Sczo- 
nu bieżącego zaskoczył w ten sam spo- 
sób znakom'wości kolarskie młody, 
nieznany nikomu kolarz. 

Wyścig 100-milowy za tandemami zo- 
stał rozegrany na stadjonie „Buffalo €t 
zakończył się zwycięstwem  Lacque- 
haya (3:26:55.8) przed Wambstem, Cu- 
velierem. Leducqiem i Souchardem. 

Mistrzostwo Austrf na 100 kim, wy- 
grał Chejtil w dobrym czasie 3 g. 20 
m. 14.6 sek. 
| 
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należy kupować 
tylko w specjalnym magazynie 
BON-TON” 
. "FON 
Marszalkowska 34 (w podwórza 


POGOTOWIE KRAWIECKIE 
1]. Gaiewski 


WILCZĄ 29a, tel. 406-81 


Odówieźżanie ubrań 
od 3 zł. 


PRANIE NICOWANIE PRZERÓBKI 


PRAYBORY 


do wszelkich sportów 
„1 Wychowefia 
Fizycznego 
oleca 


DOM SPORTOWY | 


Poznań, Św.Marcin 14 
+ Telefon 55-71 


Cenniki I katalog 
wysyłamy bezpł. 


FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 
Maison „Ormonde“, K. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5 


..i ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 


9 długoterminowych rat 


GMACH FILHARMONII 
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Triumf samochodu polskiego 


W dniu 27 września w lokabi Automo- 
bilkłubu Polski w Warszawie odbyła się. 
podniosła uroczystość wręczena przez 
prezesa K. S. Aut. kl. dyr. J. Rezulskie- 
go mir. Meyerowi kierownik, centraln. 
warsztatów samochodowych medalu 
złotego M. R. P. zdobytego w między 
narodowym raidzie czerwcowym Au- 
tomobiliklubu przez samochód C. W. S. 

Uroczystość ta przybrała charakter 
manifestacji dla automobilizmu polskie- 
go, który dziçki poparciu wojskow 
potrafit wyprodukować samochód swol- 
stego typu, przystosowany do ciężkich 
warunków drogowych w Polsce i posia 
dałjący caly szereg oryginalnych pO- 
mysłów konstrukcjnych tak w motorze 
jak w budowie podwozia. 

C. S. zbudowany w T. 1925-ym 
dziś ma za sobą przeszło 40.000 przeje 
chanych klm. i dwa ciężkie raldy, z 
których mimo silnej konkurencji reno- 
mowanych maszyn zagranicznych wy- 
szedł dwukrotnie obronną ręką. Ów 
stan licznika przy pełnej zdatności wo 
zu do dalszej służby Świadcy, aż nadto 
dobitnie, że użyte do budowy C.W.S-u 
materjały wytwórczości  połskiej są 
jakości pierwszorzędnej i bynajmniej nie 
ustępuja fabrykatom zagranicznym. 

Nic też dziwnego. że dotychczasowa 
praca C.W.S.-u wzbudziłą tak wielkie 
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Przedol mpijskie biegi eliminacylne 
Ge w C. z polecenia 
T. K. w dn. 9 b. m. na Dynasach. 
zegrany będzie cały szereg spotka 
meczowych (parami) pomiędzy Ba- 
rzyckim, Koszutskim, Łazarskim, Ma- 
jewskim, Podgórskim, Szmidtem, Szym 
czykiem, Turowskim i Zybertem. 

Lange Józef, startuje dn. 9 b. m. w 
Kaliszu w biegu o „Naramiennik Z. P 
M. Kona przestrzeni 100 klm. 

Kpt. Misiński, prezes P. Z. L. A. 0- 
raz członek zarządu tego związku pa. 
ruszewski podali się do dymisji, skut- 
kiem zatargu, WYniklego na tle wery- 
fikacji kobiecych mistrzostw Polski w 
Poznaniu. . 

Kis jefński, reprezentacyjny bram- 
karz Polski (Pol. K. S. Katowice) wstą- 
pił do P. I. W. F. w Warszawie i zapi- 
sal się równocześnie do Polonii: 

Ruch warszawski wszczął nowe sta- 
ran'a o przyznanie odpowiedniego te- 
renu na boisko. Władze miejskie pro- 
ponują temu klubowi plac w okolicach 
Okęcia. 
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PROWINCJA MAZOWIECKA 


BEDZIN. Makabi (Sosnowiec)—Sar- |się środek pomocy u zwycięzców l le- 
macja 3:3. Zawody |-ej ligi. Już w 7-ej|wy obrońca i środek pomocy u zwy- 
min. Sarmacja prowadziła 3:0 ze strza- |ciężonych. 


łów «Gałązki, Żmijewskiego t Cichonia 
B. Makabi z karnego strzela pierwszą 
bramkę. Po zmianie stron Mak. ciągie 
przeważa i uzyskuje wyrównanie ze 
strzału Szmidta i efektownej główki 
Sapera, Sędzia p. Wiener 

Hakoah — Brynica (Czeladź) 5:2. 
Mecz „powyższy rozegrano Jako towa- 
rzysł 1 niestawienia «się Sę- 
dziego I trwał on tylko 60 minut. 

SOSNOWIEC. Staraniem sekcji T. S. 
Victoria odbyły się na trasie 10 klm. 

wyścigi kolarskie, których wyniki tech 
niczne przedstawiają Słę następująco: 
Bieg é mistrzostwo klubu: 1) Stani- 
szewski R. czas 17.52, 2) Jeżewski H., 
3) Wrzesień K. Bieg , gości” 1) Oleś W. 
(S. T. C.), czas 16.10, 2) Polak (S. T. 
C.). 3) Sośnisz J. (Sokół). Bieg „nie- 
stowarzyszonych* 1) Wałkowicz E. 
o 17.50, 2) Krzciuk D., 3) Ciosek 

o 

Bieg „główny“; trasa 20 kim. 1) Kð- 
gler R., czas 38.02, 2) Kukieła J. 4 
3) Polak St. 38.05, wszyscy z S. IFAC. 
Po wyścigach odbyło się uroczyste roz 
danie nagród. Organizacja zawodów po 
gostawiala wiele do życzenia. 

KIELCE. Sokół II — Blękitni 4:0. 
Sokół — R. K. S. (Radom) 2:0. Najlep- 
si: Perendyk, Bzowski, Raczyński, Sę- 
dzia p. Posner z Warszawy. 

RADOM. R. K. S.—Sokół 2:1. Bar- 
kochba—Haszachar 6:0. Bramki: Zyl- 
berberg H, Herc, Lieberman, Opatow- 
ski, Blicher. Czarni — Jutrznia 14:0. 
Ogrom bramek mają na sumieniu: Ma- 
zurkiewicz 4 Cieszkowski 3, Goldberg 
2, oraz Domański |, Domański II i Rut- 
kowski, — jeden gol samobójczy. S€- |. 
dzia p. Porczyński, Sokół — Hasmonea 
1:1. Ostatnie mecze o mistrz. kl. Bi C 

wyłoniły finalistów Barkochbę w kl. 
B i Makabi, Haszachar, Proch (Zagoż- 


zon). oraz Błękim 
KALISZ, Z. K. Q. S. erw kic 
K. K. S. — Ognisko 4:1. 


W niedzielę odbył się okrężny bieg 
przez miasto „Expressu Kaliskiego" na 
dystansie 7000 mtr. Startowało 20 za. 
wodników. Pierwszy przybył p. Buch- 
holc (Sokół, Kalisz), czas 21.34, 2) 

. Brokman (Jutrzenka, Kalisz), 3) Jani- 
szewski (Sokół, Kalisz). 

W pierwszych dniach października 

. odbędzie się w Kaliszu turniej tenniso- 
wy O e Ją Kalisza, zorgani- 
zowany z ułk. strz. kan. 

ZGIERZ. Sokół = Pogoń (Łódź) 4:3. 
Do pauzy nieznaczna przewaga Pogo- 
ni, która uzyskuje stosunek 2:1 na 
swą korzyść. Po pauzie przeważa 
znacznie Sokół. Wyróżnili się: Pau- 
czyński (zdobywca 3 bramek) | Kapi- 
Rak w Sokole i środek ataku Pogoni. 

"c: — Makabi 3:0. Obie drużyny 

kladach rezerwowych. Wyróżnili 


ości | dów w 


p.|sportowe uzyskać można jeszcze dość 


a z Krakowa, Lwowa. Łodzi czy Pozna- 


P. jednym z tematów najbardziej draźnią- 


| 


zaufame do tej maszyny. że warsztaty 
przystąpiły. obeonie pod 
twórcy C.W.S.-u inż. Tańskiego. do bu- | 
dowy pierwszej serji tych samochodów 
w liczbie 25-ciu maszyn. 

W sferach interesujących się polskim 
przemysłem samochodowym istnieje pro 
jekt aby Centralne Warsztaty Samo- 
chodowe. służące obecnie zasadniczo 
wojskowości, przekształcić na zakrojo- 
ną na szeroką skalę fabrykę samocho- 
Polsce. 

Projekt godny najgorętszego poparcia 
i zasilenia przez kapital tak rządowy 
jak prywatny. 


PRZIECLĄ DFSP QORTOWY 


Nasze drużyny hokejowe 


Dla sportowców interesujących się! 


w r. 1921. Szczyci się on szeregiem 


nad Zoppoter Sport Verein 


z curriculum vitae pięciu czołowych j5:0 i 3:1. 


naszych zespołów. 

K. H. Siemianowice został założony 
w r. 1919 i by! towarzystwem nie- 
mieokim pod nazwą „Rasen und Win- 
tersport"'. W r. 1924 przeistoczył się 
na K. S. Siemianowice. Posiada on 
również sekcję kobecą. W barwach 
jego grają Polacy i Niemcy. Jest to 
najstarsze towarzystwo hokejowe w 
Polsce, 

K. Ł. P. (Poznań) został założony 


P. T. H. (Poznań) zostało założone 
w r. 1924. W r. b. założyło u siebie 
również sekcję kobiecą. 

K. H. Lubawa został założony w r. 
1925 z inicjatywy prof. Engla. 

K. H. Grom (Chojnice) założył sek- 
cję hokejową w r. 1926 z inicjatywy 
prof. wych. fizycznego Szczepańskiego. 

K. H. Venetia (Orłów) został zało- 
żony w r. 1926 z inicjatywy prof. wy- 
chowania fizycznego Cudnego. 
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| Dookola meczu I.F. C.-Wisła 


Mecz Wisła — I. F. C. przerwany 


kierunkiem itak mało znanym w Polsce hokejem na |zwycięstw między innemi dwukrotną |przy stanie 2:0 z powodu zejścia z 
trawie ciekawe będzie zapoznanie się wygraną 


boiska drużyny katowickiej, wywołał 
w świecie sportowym niezwykle żywe 
poruszenie. 

Jest to pierwsze zerwane spotkanie 
od niepamiętnych w sporcie polskim 
czasów, spotkanie zerwane przez klub 
czołowy. przodujący w swej dzielnicy, 
żywiący pretensje do pierwszeństwa w 
kraju. 

Pożałowania godny incydent Jak 
najgorzej świadczący o kulturze Spor- 
towej I. F. C.. tem ostrzej musi być 
przez opinię i władze potępiony, że 


WYW YWWWWWWWwy"*"="vyvy 


Rozstrzygnięcie konkursu fotograficznego 
„Przeglądu Sportowego“ 


Ôsmy z Solei konkurs „Przezlądu 
Sportowego" zatrącił o dziedzinę wiel- 
ce w Polsce zaniedbaną: fotografię 
sportową. Bo też m'mo wysiłków 
kilku fotografów, ciekawy, dobrze u- 
chwycony przez objektyw moment 
sportowy. lest w stosunkach polskich 
ciągle białym krukiem, nic nie mówią- 
cym wśród tysięcy pozowanych grup, 
czy portretów wybitnych sportowców. 

Co gorsze — o ile jakie takle zdjęcie 
o-jłatwo w Warszawie, o tyle moment 
nia jest doprawdy miernotą, na którą 
pismo sportowe zdobywa się tylko 
wtedy. gdy... wyśle do tych miast wła- 
snego fotografa, 


A przecież fotografja sportowa jest 


cych prawdziwego amatora tej niełat- 
wej sztuki. Utrwalić na kliszy cieka- 
wy. ostry, pełen wyrazu moment to 
sztuka doprawdy nielada, wymagająca 
ciągłych studjów i nieustannych do- 
|świadczeń. 


Z setek nadesłanych zdjęć tylko nie- 
liczne nadały się do reprodukcji. M'mo 
to, jłaść „startujących“ w konkursie 
świadczy dobitnie, że racze] brak 
rutyny, trudność tematu. a przedewszy 
stkiem obiektywy zbyt mało świetlne 
i zaopatrzone w za małą migawkę u- 
trudniały rob'enie zdjęć. nadających się 
do reprodukcji, a tem samem odpowia- 
dających warunkom konkursu. 


KUTNO. Zorganizowany przez Tow. 
Gimn. „Sokół'* bleg kolarski naokoło 
pow. kutnowskiego na przestrzeni 105 
klm. dał następujące wyniki: 1) Fr. 
Wyganowski godz. 4.07, 2) J. Adam- 
czyk godz. 4.24, 3) WŁ. Biernacki R 
5.25, 4) Ign. Łuczak godz. 5.28, 5) A 
Płażewski godz. 5.58 — wszyscy z 
„Sokoła — Kutna. 


'CZĘSTOCHOWA. Z okazji obchodu 
I2-lecia istnienia Żyd. Tow.' Gimn. Spor 
towego odbywa się turniej piłki nożnej 
o puhar. Udział bierze 11 klubów miej- 
scowych. Zawody odbywają się sy- 
stemem olimpijskim. W pierwszym 
dniu wypadły następujące rozgrywki: 
Ż. T. G. S. — Hagibor 0:2; C. K. S. 
Błyskawica 4:0: Turyści—Burza 5:0; 
Victoria — Skra 4:2. Victoria bez zdy- 
skwalifikowanego Zielińskiego wygra- 
ła w walce z przeciwnikiem, którego 


całość toit byta Jepsza. | |. 4 L-WARÓIORAE lepsza. 


— 
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JERZY GRABOWSK 


Z tych też względów z pośród cen- 
nych nagród, zaofiarowanych przez | 
szereg firm fotograficznych część tyi- | 
ko dostaje się w ręce zwycięzców. 

Rozlosowanie nagród za pomocą ple- 
biscytu Czytelników okazało się zbyt! 
trudne do przeprowadzenia z tego| 
względu, że firmy, oliarowujące nagro- | 
dy, poczyniły cały szereg zastrzeżeń, 
tyczących się gatunków klisz, papie- 
rów i t. d. 

Wobec tego, uwzględniając wszelkie 
klauzule, tyczące się każdej z poszcze- | 
gólnych nagród, sąd konkursowy, zło- 
żony Z pp.: red. Wiktora Junoszy-Dą- | 


rzyńskiego 1 architekta Jerzego Gra- 
bowskiego. kierownika naszych zakła- 
dów chemigraficznych łnż. Czesława 
Rudzińskiego i fotografa Leona Jarum- 
skiego przyznał nagrody następujące: 

1) Puhar srebrny firmv Belgijskich Za 
kładów Gevaert Photo-Produkten N. V. 

d-rowi Jerzemu Rosenmannowi, za 
zdjęcie inż. Richtera na wirażu, umie- 
szczone w N-rze 39 „Przeglądu Spor- 
towego' z dn. ł b. m. 

2) Złotych 200, ofiarowane przez 
firmę C. Raffn, Warszawa, Widok 
15/17 p. Elżhiecie Hornowskiej, War- 
szawa, Al. Ujazdowskie 18, za zdjęcie 


| 


muńska (Nr. 38 z dr. 24.1X) | Kake- 
równa (Nr. 35 z d. 3.1X), wykonane 
na płytach i odbite na papierze marki 
Lumiere et Jougle, 

3) Złotych 50, ofiarowane przez fir- 
mę C. Raffin, firmie Camera, Poznań, 
ul. Ratajczaka 3, za zdjęcia tennisowe, 
umieszczone w Nr. 27-ym z dn. 9.VII, a 
wykonane i odbite na płytach i papie- 
rach marki Lumiere et Jougle. 

4) Złotych 50, ofiarowane przez fir- 
mę C. Raffin p. Bolesławowi Raszke- 
sowi, Warszawa, Koszykowa 43, za 
zdjęcia lekkoatletyczne (Nr. 38 z dn. 
24.1X), wykonane i odbite na płytach 


browskiego, redakt. Kazimierza Wic-|z meczu Armia Polska — Armia Ru-|Lumiere et Jougle „Opta” è paning 


RAZZŻZAAAANARAAAAAAMNAAAAAMĄ 
OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI 


1. Wisła X 30 1:4 0:0 7:2 4:1 2:0 

2:0 3:1 15:0 1:0 4:0 

2, 1. EE Go W:3 ZEFIE0Z4AN 4:1 2:3/7:0 
0:2 2:1 5:2. 0:5 


93 2339 9 


9 
5:1 


4:1 3:1 2:0 4:0 
2.3 8.2 7:2 


1:2 4:0 

713:2 

1:3 1:0 4:100:1 4:2 3:2 2:1 57 35 30 14 
2:0 0.2 9:3 2:1 5:1 


3. Pogoń 4:1 0:1 2£ 2:0 53 3:4 2:0 3:3 1:3 1:1,6:2 1:2 2:1 3:2 63 33 27 17 
0:1 8:1 11:201 3:1 3:0 1:2) 2:2 2:0 
4. Warta 1:4 1:0 2:6 1:2 3:6 1:3 1:4 4:1 0:3 3:0 X 5:7 5:1 4:0 63 51 25 19 


3:2 2:1 5:2 4:2 8:ł 


5:1 3:4 1:0 1:1 


5. Legja 1:4 3:2 4.3 1:3 2:2 X 1:3 2:2 2:0 6:1 3:1 4:1 1:4 4:5 63 61 24 22 
0:1 5:02.11 6:3 6:1 152, 5:2 1:8,2:051:2 

6. Turyści 5:1 1:4 1:1 0:2 1:2 1:6 0:2 3:0 3:2 X 0:3 3:3 2:1 0:0 45 44 23 19 
152:0 4:2 2:0 2:5 4:1 6:2 4:2 

7. Ł.K.S. 0:0 1:4 0:2 X 4:1 3:1 3,1 3;4 2:2 2:0 2:1 3:0 1:2 2:1 46 47 22 26 
1:344;2) 1:0 01 3:6 1:2 4:0 2:4 2:5 0:3 5:2 


2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3:5 
1:7 1:3 21 X5: 3:0 


8. Polonia 


X 11 0:3 1:4 2:2 4:2 0:0 47 60 21 23 
33 1:5 3:393:2 


9. Hasm, 1:3 2:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 2:2 3:2 3:3 7:5 X 1:2 2:1 48 62 20 24 
l 3:9 2:2 3:0 0:2 2:2 3:0 2:6 4:3 KPI? 
10. Ruch 0:2 0:7 0:2 1:3 4:0 3:1 X 5:3 1:2 20 4:1 1:4 0:0 3:1 30 39 20 22 
0:4 1:0 0:0 - 0:3 1:4 2:2.1:0 -1:3 
PE RCT LL ARA da FR 
11. T. K.S, 2:7 1:3 3:5 1:4 X 2:2 0:4 4:3 40 2.1 6:3 5:2 4:2 4:2 50 81 20 26 
0:15 2:5 1:8 1:0 1:6 0;0 5:2 0:1 0:2 2:4 
12. Czami 0:4 0:1 3:1 2:2 0:4 0:2 2:1 1:1 X 2:3 3:0 2:3 5:1 6:l 37 45 19 25 
2:3 0:2 0:3 0:4 1:0 2:1 3:3 0:3 3:2 i 
Á= ZZ 
13. Warszaw. 0:2 2:3 1:2 2:1 2:4 4:1 0:0 2:4 1:5 1:2 1:5 2:1 X 1:4 37 57 12 30 
2:8 1:2 2:5 2;1 0:1 3:3 0:1 8:2 
OZ 2 DDB 
14. Jutrzenk. 0:4 1.2 2:3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:0 1:6 0:0 0:4 1:2 4:1 X 35 71 10 36 
2:7 1:5 0:2 * 3:1 2:3 2:3 3:4 1:1 2:2 2:8 


I 


Lumiere et Jougle „Lypa” Nr. 64. 

5) 10 tuzinów płyt 9 x 12, 5 tuz. 10 
x 15 i jeden sortowany karton chemi- 
kalji firmy Alla w Bydgoszczy p. lre- 
geuszowi Wojciechowskiemu, Warsza- 
wa, Marszałkowska 6, za zdjęcia 
ŁAPA umieszczone w N-rze 24 Z 
dnia 18 czerwca. 

6) Panu Romanowi Szczerbowskie- 
mu (Toruń) aparat fotograficzny Certo 
9 x I2 z objektywem Xenar 45, za 
zdjęcie mjr. Toczka, umieszczone w 
N-rze 40-vm z dn. 8 paźdz., odbite na 
papierze firmy Byk — Guidenwerke. 

Pozostałe nagrody, zadeklarowane 
przez firmy Lebiedziński, Rosenblum i 
Schwarz oraz inne rozegrane nie 
zostały, ponieważ biorący udźlał w 
konkursie nie odpowiadali wymaganiom 
stawianym przez te firmy. 


klub katowicki — jak już pisaliśmy — 
wypadkowi temu nadać chce zabarwie 
nie konfliktu polityczno-narodowego. , 
Pretensje „pognębionych** Niemców 
górnośląskich są tembardziej nieuzasad 
nione, że polskie władze sportowe z TO- 
zumną 4 wymaganą zawsze w sporcie 
lojalnością i koleżeństwem traktowały 
i niewątpliwie nadal traktogać będą 
F. C. na równi z innemi*towarzy= 
stwami związkowemi. Tak samo opinia 
sportowa, tak samo prasa Sportowa. 
Dość przy noma ict relacje z wyste- 
pów ligowych . C. oddające kato- 
wiczanom Tej co królewskiego kró 
lowi się należało. Wisła nie miała 
praw boskich, — wyższość wywalczy= 
ła sob'e naprawdę na boisku. 
Niezasłużona przegrana I. F, Ç. z Po- 
lonią 1:3 pozwoliła także { „Przegl. 
Sport.“ zaznaczyć swoją lojalność i 
podkreślić o ile zaszczytny dla Polorti 
wynik skrzywdzł lepszą technicznie å 
taktycznie drużynę 1. F. C. Ma ona też 
swoje wady, ma „prawo” do mniej- 
szego lub większego zdenerwowania, 
ale nie znajdzie nigdy i nigdzie — na- 
wet w Niemczech — uznania za czyn 
niesportowy, dyskwał'fikujący ją prze- 
dewszystkiem moralnie, Wstyd, pano- 
wie! 


E 


W Krakowie odbyło się walne zebra- 
nie krakowskiego robotniczego SpoTto- 
wego kom. okr., na którem dokonano 
wyboru władz okręgowych. Skład no- 
wego zarządu przedstawia się nastę- 
pująco: przewodniczący dr. Kwieciń- 
ski (Legla), zastępca Fischer (Wawel), 
sekretarz Statter (Legja), skarbnik Ko- 
tarba (Legja), członkowie zarządu: Ho- 
lewa (Metal, Tarnów), Skórka (Pa- 
tria) 1 Burg (Amatorzy). 

W Oświęcimiu odbył się turniej pit- 
karski C-klasowych klubów o puhar, z 
następującemi wynikami: Soła M zo- 
stała po zaciętej walce pokonana przez 
Unię 4:3. Sędzfa p. Loibler. RAD 
„Pobudka“ zwyciężyła pewnie R. K.S 

Brzeszcze" 4:2.-W finale Unja pobiła 
Pobudkę 250. 

Radom sportowy otrzyma w roku 
przyszłym wielki stadjon reprezenta- 
cyjny. Boisko w starym ogrodzie przy- 
padnie R. K. S. „Tur*, kluby żydowskie 
mają przyrzeczony teren, obejmujący 
około 3-ch morgów. Z pośród ostatnich 
subsydjów Barkochba otrzymała od 
magistratu 300 zł., Haszachar—200 zł. 


— 


TYYPPYVYYPYTYYTPYPPYYTTWYY 
POMORZE i WIELKOPOLSKA 


REGATY WEWN. R. T. W. 

Z powodu zamknięcia Śwezo sezonu 
wioślarskiego, urządziło Bydg, Tow. 
Wioślarskie swe tradycyjne wewnętrz- 
no-klubowe regaty, cieszące się, jak 
zawsze powodzeniem. Przed południem 
odbyła się wspólna msza św., następ- 
nie na przystani koncert, połączony z 
defiladą łodzi. Po południu regaty na 
Brdzie. Startowano przy hurt. drzewa 
«Wisla, meta — przystań klubowa, 
tor 1800 mtr., pod prąd — pogoda fa- 
talna, de:zcz, Czwórki WAŁ wy- 
grywa załoga p. ster. p. W. "Gacy, 
czas 2:50.2. Dwójki na 4 krótkie wy- 
grała załoga p. ster. K. Szpringer, w 
czasie 9.30. Czw. młodszych 1) zał. p. 
ster. p. K. Figielka, czas 5.06, 2) p. 
ster. p. Reimana. Czw. wyśc. 1) zał. 
p. ster. K, Figielka, czas 6.04 b. dobry. 
2) ster. M. Figurski. Czw. półwyść. 1) 
zał. p. ster. S. Witkowskiego czas 
6.50. Bieg pań, tor 1500 mtr. 1) zał. p. 
c p. Pajchlówny, czas 6.21 (Byd- 

ski Klub NE kiaad lg Czw. półw. 1) 
zal p. ster. B. Bukowskiego, czas 7,50. 
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KTO WŁAŚCIWIE ,„KALOSZ:.. 


sędzia, gracze, czy publiczność 


Sędzia kalosz, patarach, stron- | niebezpieczna dla sędziego kate-| Dziś 


niczy!! — oto okrzyki, które co- 
raz częściej można słyszeć na 
polskich boiskach piłkarskich. 
Gdyby widz, który wykrzyku- 
je te słowa, zdawał sobie spra- 
wę z tego, że każdy taki okrzyk 
automatycznie obniża poziom sę- 
dziowania meczu przez arbitra, z 
peynosaka milczałby grobowo. 
Pocóż bowiem publiczność 
przychodzi na mecze? — Aby 
oglądać grę możliwie piękną. 
Tymczasem podobna krytyka, 
obniżając autorytet sędziego, po- 
woduje do niego brak zaufania w 
graczy, protesty I kłótnie, koń- 
czące się nierzadko nawet prze- 
rwaniem meczu. 
Ponieważ podobna krytyka 
wpływa pośrednio na piękno 
gry, widzowie powinni wyłado- 
wywać swój temperament Ta- 
czej w kierunku zachęcania gTa- 
czy do pięknej gry i ambitnej 
walki, tembardziej, że w więk- 
szości wypadków ich znajomość 


|przepisów jest mocno problema- 


KR ulary i Binokle 


bw agoma do każdego wzro- 
ku już od Prezerwatywy fran- 
cuskie firmowe 


poleca najtaniej optyk 


M. BEREK, Solna 18 


Czapek sport, 


nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowski 


PI. Trzech Krzyży 18 


p roza obuwie trwałe 
męskie i damskie 
Oraz dla młodzieży szkolnej 


Ś-lo Krzyska 5 6. Gadziński 


Ceny przystępną 


Ból A aA: 4... gA 


tyczna. 

Bądźmy szczerzy — — prawidła 
piłki nożnej zna naprawdę i ro- 
zumie w Polsce bardzo mało 0- 
sób, może 1 proc. bywalców me- 
czowych. Świadczą o tem dobit- 
nie wyniki egzaminów, które 
zdaje 40 proc. osób specjalnie do 
nich przygotowanych i studjują- 
cych piłkę nożną zarówno w 
praktyce jak i w teorii. Liczba ta 
w miljonowej Warszawie wyra- 
ża się cyfrą około 20 osób rocz- 
nie! 


Idźmy dalej — jeden z wielo-| 


krotnych reprezentantów Polski 
na egzaminie sędziowskim nie 
wiedział, że istnieją ręce na- 
strzelone, na które sędzia nie po- 
winien gwizdać! Istnieje zatem 
poważna liczbowo i najbardziej 


gorja ludzi, zarówno graczy, jak 
publiczności, która przepisy in- 
terpretuje mylnie. 


pragnę podkreślić moż- 
liwie silnie, 
dzicgo na boisku nie jest rze- 
czą podlegającą dyskusji, lecz 


Dla ludzi tych nieodgwizdanie |nieodwołalnym pewnikiem. 


ręki jest herezją, cisza po faulu, 


gdy gwizdek wypadłby na ko-|że się mylić, 


Sędzia jest człowiekiem i mo- 
tak jak myli się 


rzyść przestępców — skanda-|gracz, gdy piłka mu wędruje nie 


lem. 
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tam, gdzie chciał i widz — gdy 
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|przęgrywa jego faworyt. Sędzia 


że orzeczenie SG-| myli 


| 


się jednak postokroć rza- 
dziej, niż ten właśnie widz ob- 
serwujący najczęściej zawody 
przez szkiełko swych sympatyj 
klubowych, czy nawet wprost 
zakładu pieniężnego i oceniają- 
cy grę z odległości kiłkudziesię- 
ciu metrów. 

Powody te zrozumieli dawno 
ojcowie sportu — Anglicy. Ich 
pogląd na orzeczenie sędziego 
można zamknąć w słynnem przy 
słowiu łacińskiem „dura lex 
sed lex“, co w języku pilkar- 
skim możnaby przetłomaczyć; 
zły sędzia, lecz sędzia. 


Anglicy mają rację. Aby się o 
tem przekonać, wystarczy u- 
siąść na trybunach i przysłuchać 
się różiorodności ocen postępku 
danego gracza czy sędziego. 


W starciu się namiętności i pa- 
svj Sportow ych różnice te ist- 
nieć muszą i są zupełnie zrozu- 
miałe. To też niema powodu, aby 
je w sobie wyniszczyć doszczęt- 
nie i siedzieć na meczu bez sło- 
Iwa i ruchu. 


Bynajmniej — między innemi 
zawody są poto, aby widz mógł 
wyładować na nich swój tempe- 
rament, czy nawet sympatie. 
fylko z jednem zastrzeżeniem: 


laby czynił to w sposób kultural- 


ny, z możliwie pokaźną dozą ob- 
jektywizmu. 


I jeszcze jedno: aby pamiętał, 


że gdyby zamiast jednego sędzie 
go wypadki na boisku osądzali| 


gracze wespół z „bezstronnymi“ 
widzami, każdy mecz kończyłby 
się generalną bitwą, demolowa- 
niem trybun i boiska, a zawody 
nie przerwane przed terminem, 


byłyby mrzonka opami, nie- 


osiągalną 


|Dwójki na 4 krótkie 1) zał. p. ster. Fr. 
Wiśniewskiego  (Skopek,  Ormanow- 
ski), czas 7.33, 2) ster. H. Kotlarek 


(Grobelny, Krause). Dwójki na 4 krót- 
kie 1) Żewicki, Szymank;ewicz, ster. 
M. Dutkowski, 2) Przybysz Szplit, 
ster. E. Podemski, Bieg ostatni czw. 
wyśc. 1) Lipiński, Kugler, Bronikow= 
ski, Birkholc, ster. Brzeziński, czas 6.02 
(b. dobry), 2) Drewek, Appełbaum, 
Niewitecki, Jankowski ster. Figurski. 
W biegu jedynek nowicjuszy pierwszy, 
przybył p. B. Drawek,-czas 7.31,, lecz 
został | mie walk: Bieg- przy- 
znano p. Szymankiewiczowi. Regaty 
zaszczycili swą obecnością m. in. gen. 
Thommec, wice-prez. m. dr. Chmie- 
larski, radca Hańczewski, radca Mil- 
chert, prof. Albrycht. Wieczorem odby- 
ło się uroczyste rozdanie nagród wW'sü- 
lach „Resursy spea iej“ 
BYDGOSZCZ. Zawody "eliminacyjne 
P. W. przeprowadzone na boisku Szko- 
ły Ofic. pod kierownictwem por. Ro- 
manowskiego dały następujące wyni: 
ki: 110 płotki 1) Kozłowski 19.4, 
Szukalski. 100 mtr. 1) Stanik 11.3, 
Woźniak, 3) Strzałkowski. 200 m. 1) 
Adrjan 24.4. 2) Stanik, 3) Strzałkowski. 
400 m. 1) Adrlan 56.1, 2) Kaa 3) 
Kwasek. 800 m. 1) Baumgart, 2) i 
kalski, 3) Adrian. 1500 m. ł) Krajnie 
ski, 2) Kempiak 3) Siudziński. 3000 m. 
1) Tubolewski, 2) Cieszyński, 3) Kwa- 
sucki. Skok wdal 1) Woźniak 6.10, 2) 
Góralewski, 3) Drzycimski. Skok wwyż 
1) Osses 1.62, 2) Skowroński, 3) Aga- 
ciński, Rzut dyskiem 1) Pawlewski 
31.15, 2) Majtkowski, 3) Drzycimski. 
Pchnięcie kulą 1) Majtkowski 10.93, 2) 


ski, 3) Krzekotowski. ` 

ROGOŻNO. K. S. Wełna — K. s. 

silona graczami z l-ej drużyny '(Łu- 

gawski. Kozło, Bunzel), przegrywa z 

silną miejscową drużyną. 

ao Kozło i Ługawski, u miejscowych 
Huta 


JAROCIN; Wiktoria — Unja (Poz. 
nań) 4:3. Zawody towarzyskie. 

większej porażki uchroniło gości błoto, 
M strzostwa tennl.owe okr. bydgoe 


nale gry poledvń. ge! spotkają się p. 
Rudowska (B, K. p. 
lestra), w grze MEAR panów p. So- 
kołowski 
dziewane jest zwycięstwo p. Sokołow= 
skiego, ponieważ znajduje się on obec- 
nie w doskonałej formie. 

Toruński Okr. Zw. P, N. zostanie 
przeniesiony do Bydgoszczy na sku- 
tek starań tutejszych klubów P. W. 
pod nazwą Pomorski Okr. Zw. P. N. 
w związku z tem odbędzie się nad- 
zwyczajne walne zebranie 9.10 już w 
Bydgoszczy. 


Istniejąca od roku 1870 ostatnio nagro- 


Medalem złotym roku 1927 


Wielka Wytwórnia Ubiorów 


MENKCIUCZNÓWNKIĆ jis 


Ln a OSY RA Z 
Z 


Marszałkowska 139 
tel. 85-97 ; 
przyjmuje wszelkie zamówienia ic 
na składzie w wielkim NSF usio 
gotowe ) 


»|Ceny przystępne. Warani CZ 


w 


Sparta II (Poznań) 3:2. Sparta Il, za- 


skiego już dobiegają końca. I tak w fi- 
Gross (Ga. 


Edm. — p. Kamiński Zb. Spo- k 


dzona na wystawie w Paryżu 


Pawlewski, 3) Drzycimski. Rzut oszcże- 
pem 1) Skowroński 40.11, 2) Pawlew= wasali 


Najlepsi a 


A 


„cdi 
pa 


— 


„oe KRZY RZ a AO Z"P 


5 


PRZEGLĄD 


Poznań zwycięża Górny Śląsk 


w lekkoatletycznym meczu kobiecym 


Pierwsze wogóle kobiece reprezen- 
tacyine zawody lekkoatletyczne mię- 
dzy Poznaniem a Górnym Śląskiem ro- 
zegrane przy wspanałej pogodzie na 
sradjonie w Królewskiej Hucie zakoń- 
czyły się zdecydowanem zwycięstwem 
Poznania. MNaogół zawody były wcale 
interesujące, niestety mimo dobrej re- 
klamy. ściągnęły zaledwie garstkę wi- 
dzów. 


Wyniki techniczne: Bieg 60 mtr. 1) 
Kasprzakówna (Poznań) 8.6 sek., 2) 
Breuerówna (G. S.) 3) Szymańska (P.), 
4) Roszczykówna (G. S.), Skok wdal 
1) Frydrychówna (Pózn.) 4.42 mtr., 2) 
Szymańska (Pozn.) 4.32 m. 3) Mecner 
(G. S.) 4.25 mtr., 4) Breuerówna (G. 
S.) 4.24 mtr. Rzut oszczepem 1) Lan- 
żanka (Pozn.) 28.95 mtr., 2) Prymowi- 


|czówna (Pozn.) 26.12 mtr., 3) Rotke- 


REYMAN, HANKE, GOERLITZ 


15,090 widzów zamarło w oczekiwaniu— kapitanowie drużyn: Reyman (Wi- |reprczentacja Poznania w 


sla) : Görlitz (I F. C.) wobec sędziego p. Hankego losu:ą. 
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ŁOMŻA. Gimn. Skargi — Szkołć 
Miernicza 4:2. Łomżynianka—Jutrzen: 
ka 4:0. 

SUWAŁKI. 41 p. p.-— Makabi 1:0 
„Derby“ suwalskie zakończyły się n 
kłem, lecz mimo to niezasłużonem zwi 
cięstwem wojskowych. Do przerwy 
Makabi przeważa zdecydowanie, lec. 
napastników jej prześladuje pech w 
strzałach. Po przerwie dalsza przewa 
ga Makabi, przed którą wojskowi bro: 
nią się faulami. Jedyna bramka dni: 
padła z zamieszania podbramkowegc 
Wyróżnili się w 41 p. p. Bromberg 
Ulicki, a w Makabi — Kaufman, Fink 


Kutas i Rcjch. Sędziował wzorow! 
podch. Januszewski. A 
KOWEŁ. Święto  przysposob'en:: 


wojskowego zostało uświetnione zawo 
dami łckkoatletycznemi, które przynio- 
sły następujące wyniki: 100 mtr. Na- 
gucki 12 s.: 1000 mtr. — Konikowski— 
2:44; rzut kulą — Sacharczuk—10.42; 
dysk — Kozłowski — 30.44; rzut gra- 
natem oburącz — Sawicki — 90 mtr.; 
skok o tyczce — Kaldziński — 2.70, 

W. K. S. — Amatorzy 2:1 i 4:1. W. 
K. S. wystąpił w osłabionym składzie. 

PIŃSK, Technik (Brześć) — Hakoai 
3:0. Spotkanie mistrzowskie. Winę klę 
ski Hakoahu ponosi słaby bramkarz. 

BARANOWICZE. Makabi — 78 p. p 
5:0. Wyróżnih się: Kuszozyk z M: 
Sztejnberg z 78 p. p. Świtezianka H- 
Szulicjanka 4:0. Bramki: Kagan 2, Rac 
kiewioz i Serżan. 

BIAŁYSTOK. Rozgrywki piłki siat 
kowej‘ I kurs Szkoły Handlowej — IV 
kl. gimnazjum 2:1. Poszczególme wy- 
niki 5:15, 15:11. 15:10. Wyróżnili się 
Szabon'ewicz, Tydelski, Żelent, Pru- 
szyński i Kalszewski. Mecz piłki noż- 
nëj Z. K: S. — B, O. S. O. 6:2. 

Zawody kolarskie dały nast. wyni- 
ki:. bieg dookoła Białegostoku o puhar 
przechodni mayistratu: 1) Januszko Z. 
(Sokół) 59 m'n. (powtórnie), 2) Szulc 
Gustaw (Hellas) 1 g. 2.m., 3) Januszko 
B. 1 g. 2 m. 30 sek. We wtorek odbył 
się dalszy ciąg rozgrywek piłki siat- 
kowej: I kurs Szkoły Handlowej — IV 
Kl. gimnazjum Il-go 2:1. Poszczególne 
wynmki 8:5, 15:11, 15:14. Wyróżnili 
aię: Szaboniewicz i Zelent. Sędziował 
a. IBojarzyński. 

W. K. S. — Haszomer komb. z Ha- 
Jairem 7:0. 

RÓWNE. Ku uczczeniu pięc'oletnie- 
go istnien:.a P. T. G. Sokół, Równe od- 
były się zawody lekkoatletyczne okrę- 
gowe. i 

Wyniki osiągnięto następuiące: 100 
mir. 1) Winogradow (Równe) 12.2. 2) 
Budkiewicz (Łuck). 1000 mtr. 1) Chmie 
lewski (Kwasiłów) 3.31 sek. 2) Mar- 
cnek (Równe). Skok wwyż 1) Bruns 
(Równe) 154 cm. Dysk 1) Perny (S. 
Kw.) 22.10 mtr. Kula 1) Perny (S. Kw.) 
10.50 mtr. 

Oprócz tego Sokół Kwasiłów zapre- 
zentował się popisami na drążku i po- 
ręczach. 


RÓWNE. Sokół II — Hasmonea 1:0. 
ira została przerwana z powodu bru- 
alnej gry Hasmonei, która wystąpiła 
czterema rezerwowymi į usłowała 
iki w drużynie Skomponsować grą 
aul. Jedyną bramkę dnia uzyskał Wi- 
ogradow. U zwycięzców wyróżnili się 
Valczak i Biełousow w ataku i Koz- 
owski w pomocy. U zwycężonych 
s«awicki i Sztendel. Sokół Il — T. O. Z. 
21510633 
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Sport robotniczy 


Kordian. jeden z najsilniejszych klu- 

dw T. U. R.. został niespodz ewanie 
sokonany na własnem boisku, przez 
„Tur“ z Pruszkowa 6:4 (5:2). Bramki 
dla zwycięzców padły ze strzałów Zie- 
lonki (3), Barjerskiego (1), Moczydłow- 
skiego (1) i Sicińskiego. 

W Pustelniku odbył sę w ubiegłą 
niedzielę mecz towarzyski pomiędzy 
miejscowym „Roburem* a „Marcovią'* 
2 Marek z wynikiem 10:2 na korzyść 
„Marcovii”. 

Zawody kolarskie „Gazowni“ o mi- 
strzostwo Koła odbyły się na szosie 
w Strudze, na przestrzen! 100 kim. 
Startowało ogółem 12 zawodników, 
bieg ukończyło 6-ciu w następującym 
porządku: 1) Cieślak Wacław w cza- 
sie 3:52:37, 2) Konecki Apolinary — 
3:53:25, 3) Kłos Wojciech, 4) Ste nke 
<yszard, 5) Mencler Jan. Organizacja 
awodów bez zarzutu. 

Ogniwo, jeden z najlepszych klubów 
1. C rozegrał na boisku Marymontu 
necz o mistrzostwo kl. C z Amatora- 
ni, przegrywając w stosunku 3:2. Ro- 
votniczy klub przegrał z powodu wy- 
stawienia 9-ciu graczy. a z tego tylko 
5-ciu z pierwszej drużyny. Bramki zdo 
byli: Piliński dla Ogniwa, a lewy łącz- 
nik (2) i środkowy pomocnik dla Ama- 
torów. 

W Grodz'sku rozegrała warszawska 
Skra komb. (II i HI drużyny) towarzy- 
skie zawody z miejscową Lechią, z wy 
mikiem 2:1 dla miejscowych. Gra przez 
cały czas równorzędna, zakończyła się 
przegraną drużyny stołecznej z powo- 
du przedłużenia przez miejscowego sę- 
dzego gry o 20 minut. Bramki zdoby- 
li: Kozłowski dla Skry, a pr. łącznik 
dla- Lechię Druga bramka dla Lechji— 
samobójcza. 

Robotnicza „Gwiazda“ osiągnęła w 
zawodach towarzyskich z Legją zasz- 
czyvtny dla siebie wynik 2:1. Legja wy- 
stąpiła w bardzo silnym składzie (Aki- 
mow, Szaler, Cholewa, Sobołta, Czech, 
Wypijewski, Zajączkowski, Przeździec- 
ki i t. d.) Gwiazda była również wzmoc 
niona Wałachem w bramce. Przewaga 
wojskowych uwydatniła się tylko w 
pierwszej połowie, po przerwie zaś gra 
była równorzędna. Lepszy atak Legii 
nie mógł jednak przełamać linji obrony 
czarno-czerwonych, zwłaszcza ładnie 


Zapowiedziane zawody tennisowe ijbronił Wałach. Sędzia p. Posner skró- 


strzeleckie mie odbyły się z powodu 
nicpozody. 

Ż. K. S. Hasmonea I-h — 3 K. O. P. 
(Hoszcz.) 3:0. Zawody interesujące. 


cił grę o 20 minut z powodu zapada- 
jących ciemności. 

Fabryczny klub „Parowóz“ został w 
Pustelniku pokonany przez „Marcovię" 


Bramki uzyskali Koźlik (2) 4 Goren- |z Marek w wysokim stosunku 7:1. Za 
sztein (1). Wojskowi nie wykorzystali | to przedmecz drugich drużyn przyniósł 
karnego. którego bramkarz Frydmiter zwycięstwo drużynie fabrycznej w sto- 


ładnie obroni. 


sunku 3:0. 


PULLOVERY 
SWAETRY 


tel. 226-54 


POŃCZOCHY SPORTOWE 
KOSTJUMY G:MNASTYCZNE 


WSZELKIEGO RODZAJU TRYKOTAŻE 
POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


SKŁAD FABRYCZNY 


Z. MENTZEL 


WARSZAWA 
Marszałkowska 101. 


gelówna 14.90 mtr. Bieg 200 mtr. 1) 
Tabacka (G. S$.) 30.2 sek., 2) Kasprza- 
kówna (Pozn.), 3) Peronówna (G. S.). 
4) Francówna (Pozn.). Skok wwyż 1) 
Frydrychówna (Pozn.) 1.30 mtr., 2) 
Lanżanka (Pozn.) 1.25 mtr., 3) Polocz- 
kówna (G. S.) 1.20 mtr., 4) Pięta (G. 
S.) 1.15 mtr. Rzut kulą 1) Musielew= 
ska (Pozn.) 8.30 mtr., 2) Kasprzaków- 
na (Pozn.) 7.81 mtr., 3) Wolna (G. S.) 
7.56 mtr., 4) Schneiderówna (G. S.) 7.i8 
mtr. 

| Sztafeta 4 x 75 mtr. 1) Poznań w 
składzie: Lanżanka, Szymańska, Fran- 
cówna i Kasprzakówna 42 sek. Rekord 
Pozn. pobity, 2) G. S. w składzie: Ta- 
backa; Roszczvkówna, Mecner i Breue 
równa 42,4 sek., rekord G. S. pobity. 
Bieg 1000 mtr. 1) Kilosówna (G. S.) 
3.34 min. 2) Peronówna (G. S.), 3) Woź- 
niak. (Pozn.). 3.38 min., rekord Pozn. 
Lutomska (Pozn.) biegu nie ukończyła. 
Rakówna zajęła poza konkursem 3-cie 
miejsce. Tabacka wycofała się w pierw 
szem okrążeniu, Bieg 100 mtr. 1) Ka- 
sprzakówna (Pozn.) 13.8 sek., 2) Breue- 
równa (G. S.), 3) Francówna (Pozn.), 
4) Rotkegelówna (G. Rzut 
skiem 1) Krotkówna (Pozn.) 26.05 m.. 


2) Kasprzakówna (Pozn.) 23.60, 3) Za-| 


rangowska (G. S.) 22.55 mtr., 4) Mu- 
siałówna (G. S.) 21.81 mtr. Sztafeta 
4 x 200 mir. 1) Poznań w składzie: 
Frydrychówna, Szymańska Franców- 
na, Kasprzakówna w czasie 2.06 sęk.. 
2) G. S. w składzie: Tabacka, Mecane- 
równa, Peronówna j Breuerówna w 
czasie 2.06 seck., rekord G. S. 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężyła 
I stosunku 
punktów 69:47. Zawodniczki poznań- 
skie przewyższały zawodn czki górno- 
przedewszystkiem techniką, i 
większą rutyną: te dwa czynniki prze- 
chyliły szalę zwycięstwa na ich ko- 
rzyść. Zdohyły one cenny puhar, który 
wręczył im prezydent miasta Królew- 
«kej Huty p. Spaltenstein. A 

Nasze zawcdnczki z powyższego 
meczu wyn'osły dużo nauki i popra- 


przyszłości sprostać choćby reprezen- 
tacji Poznania, która nie jest najlepszą 
w Polsce. 
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Wilno pod znakiem wioślarstwa 
| Regaty ogólnopolskie na Wilji 


Międzyklubowa komisja Wileńskich 
Tow. Wioślarskich wyprowadziła na- 
reszcie sport wioślarski na szersze wo- 
dy. organizując w dniach 24 i 25 wrze- 
Śnia r. b. regaty wioślarskie o mistrzo- 
stwo Wilna, w których poza towarzy- 
stwami miejscowemi wzięły również 
po raz pierwszy udział osady innych 
ośrodków sportowych Połski, jak War- 
szawa, Poznań i Grodno. 

Pierwszy dzień regat poświęcony 
był na przedbiegi. Decydujące Toz- 
grywki w drugim dniu miały przebieg 
następujący: 

W biegu jedynek wyścigowych klep- 
kowych nowicjuszy o nagrodę przechod 
nią i mistrzostwo m. Wilna, dystans 
2000 mtr. zwyciężył Artiomow (W. K. 
W. Niemen — Grodno)—Stankiewicza 
(Wil. T. W.). który został zdyskwali- 
fikowany za zajechanie toru. 

W biegu czwórek wyścigowych klep- 
kowych nowicjuszy o mistrzostwo 
Wilna, dystans 2000 mtr. Ładne zwycię 
istwo nad doskonałą osadą Wil. T. W. 
osiągnęła osada Pozn. Tow. Wiośl., bi- 
iąc Wilnian o 3 długości, w czasie 
6:33.4 i zdobywając nagrodę przechod- 
nią Woj. Komitetu W. F. i P. W 

W biegu czwórek pólwyścigowych 
klcpkowych nowicjuszy, dystans 1500 
mir.. spotkały się ze sobą zwycięskie 
w przedbiegach osady Wil. T. W. i A. 
Z. S. Osada Wil. T. W. prowadzona u- 
m ejętnie przez sternika Jusisa, zwy- 
ciężyła osadę akademicką o % łodzi, 
dzięki lepszemu  finiszowi, w czasie 
5:18.2. 


klepkowych młodzieży. dystans 1500 
mtr.. rozegrała się walka pomiędzy o- 
sadą Warsz. Kl. Wiośl. „Wisła“ a osa- 
dą 3 p. sap. Beg wygrała Wisła (ster- 
ink Kalinowski, wioślarze: Bonae- 
więz, Wciśliński, Bandrowski, Kurza- 
wiński) o 274 długości, w czasie 5:26, 
|briac osadę 3 p. sap, zmęczoną po- 
przednimi przedbiegany. (Wisła z po- 
wodu wycofana się z przedbiegu prze- 
ciwnika była bardziej wypoczęta), 

| W biegu czwórek półwyścćc gowych 
klepkowych pań, dystans 1500 mtr., 


lo nagrodę przechedn ą Tow. Akc. Jabł- 
jkowscy, zwyciężyłą n coczekiwanie o- 
lsada A. Z. S-u (sterniczka Adamowi- 


WISŁA — I. F. C, (KATOWICE) 2:0 


Walka dwu czołowych drużyn ligi o zwycięstwo była zacięta a sytuacje 


podbramkowe zmieniały się z błyskaw 


moment pod bramką zwycięzców. Skrynkowicz wspaniałym i 
wykopem wybawia Folgę z „nuieprzyjeninej” sytuacji 


Oto nebezpieczny 
ryzykownym 


iczną szybkością. 


CE 
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Mające się ku koficowi mistrzostwa 
lwowskiej ligi okręgowej wysunęły na 
czoło 6 p. lotników, za którymi kroczy 
Lechia z równą ilością punktów, lecz 
z gorszym stosunkiem bramek. dalej 
Janina (Złoczów), A. Z. S. (Lwów), o- 
statnie wreszcie Pogoń (Stryi). 

Biorąc pod uwagę poziom drużyn, 
należy stwierdzić, że pierwsze miejsce 
słuszne należy się lotnikom. Jest to 
drużyna nawskroś bojowa, twarda i 
ambitna. Jako zespół drużyna lotników 
jest naogół wyrównana. Jedynym sła- 
bym jej punktem jest bramkarz. Do a- 
sów należy: por. Mówka, P.łat i Ko- 
Sicki. 


a O Z Z O OZ O ZE Z ZZ Z Z O Z Z A R, 


oraz 


Ś-fo Krzyska 5 


tel. 35-49 


Lwowska liga okręgowa 


' Siarą drużynę Lechii, zdystansowa- 
ną przez wojskowych, cechuje twar- 
dośc. posunięta niekiedy do brutalno- 
ści. Dobra technika į bystry zmysł 
orjentacyjny połączone z dobrze Zro- 
zmianą ekonomią pilkarską, dłuzolet- 
nią rutyną i dużą dozą przysłowiowe- 
go już niemal szczęścia, zapewniały 
Lechii powodzenie w _ mistrzostwie. 
Najlepszą częścią drużyny jest dobrze 
strzelający atak oraz trio obronne, Po- 
moc słabsza lecz ofiarna. Ostatnio 
wskutek tarć wewnętrznych straciła 
Lechja kilku najlepszych swych graczy 
jak np. Reif, Rekszyński, Muszyński i 

n., którzy przenieśli Się do drużyn li- 
gowych, 

Młodziutka Janina załamała się w 
dotychczasowym  Zwycięskim pocho- 
dzie. Rok 1927 (4:ty ianienia) przy- 
niósł jej szereg kłopotów finansowych, 
z drug cj} zaś Strony utratę graczy ta- 


naogół duża ofiarność, ambicja i nie- 
złe opanowanie techniczne płki. Naj- 
[lepszą częścią są linie napadu i obro- 
ny. Z graczy, prócz wymien onych po- 
wyżej, wyróżniają się Herman -i Lu- 


I becki. 


| Drużyny pozostałe, naogół słabsze, 
przy własnej publiczności stanowią 
zespoły trudne do pokonania, A. Z. S. 
jest drużyną nierówną. Najlepsza jest 
iż pomocy. Z graczy wybija się 
obrona Galas i śr. ataku Chudzicki. 

Pogoń mmo 15-go r. istnienia n'e mo- 
jże wydobyć się z poziomu, na jakim 
dawno ugrzęzła. Podporą drużyny są 
świecący już łysiną Henig į Parasz- 
czak. W drużynie tej ambicja idze w 
parze z brutalnością, ofiarność z bra- 
kiem ekonomii. 

Na zakończenie należy wspomnieć, 
Że liga okręgowa cieszy się min malną 
opieką ze strony władz p łkarskich. 


W biegu czwórek półwyśc' gowych | 


czówna, wioślarki: Daukszanka, Sza-|gowych nowicjuszy ze sternikiem, dy- 


banówna, Walerówna, Jarkowiczówna), 
bijąc o 6 długości osadę Warszawskie- 
go Koła Wioślarek, w skład której 
wchodziły wioślarki znane z ostatnich 
regat międzynarodowych. Wspaniały 


sukces akademiczek przyjęty został 
gromkimi oklaskami przez licznie ze- 
braną publiczność. 

W biegu dwójek podwójnych wyści- 


stans 2000 mtr., o nagrodę przejściową 
Wil. Oddz. Ligi Morskiej i Rzecznej, 
brały udział 2 osady Wil, T. W., to 
też bieg ten pozbawiony był emocyi 
sportowych. Zwycięstwo osiągnąła 0- 
sada Wil. T. W. I w składzie: sternik 
Bartoszko, wioślarze: Ronczewski i 
Godlew:ki Czas zwycięskiej osady 
8 m. 3 sek. | 


PIĘCIOBÓJ KOBIECY O M:STRZOSTWO POLSKI 


(irupa zawodniczek łódzkich: od lewej Zylberżanka (Ł. K. S.), Kwaśniewska 


(H. K. S.), Plucińska (Krusche Ender), Jaszczakówna (Ł. K. 


S.) i Wencka 
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STRYJ. Lotnicy (Lwów) — Pogoń 
5:1. Pogoń miała naogół przewagę, 
podczas gdy goście przebojami zdoby- 
wali, bramki. Strzelcami dla Lotników 
byli: prawy łącznik Bieniacz, lewy 
łącznik Kus'ński i środek ataku; dla 
Pogoni Irys. Na boisku dobrzy: Para- 
szczak, Manes t prawe skrzydło Lot- 
ników. Sędziował p. Husarz słabo. Mecz 
ten rozegrano o mistrzostwo ligi okrę- 
gowcj. 


(kich jak Przybysławski, Hubar, Ga-! 
łecki. Wess i inni. Drużynę cechuje | 
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Nasz notatnik 


Wspaniale boisko A. Z. S-u warszaw 
skiezo zuwdzięcza Swe powstanie nle- 
tylko znanej zabiegliwości akademików 
siojecznych, ale i niezłomnej pracy ï e- 
nergii kierownika jego budowy p. Ser- 
waczyńskiego. 

Drużyna hippłczna Polskł, triumfa- 
torka słynnych konkursów hippicznych 
w Nowym Jorku w r. ub., na których 
zdobyła „Puhar Narodów“ weźmie — 
jak dowiadujemy się — również w r. b. 
udział w tych zawodach. 

Warsz. Klub Wioślarek urządził dn. 
18 b. m. nie regaty jubileuszowe iecz 
wewnętrzne. Jubłcusz klubu odłożony 
został do roku przyszłego z powodu 
choroby p. Prezydentowei Mościckiej, 
która objęła protektorat nad regatami 
jub leuszowemi. 

Mecz kobiecy Po!ska — Austrja od- 
będzie się dnia 9 października w Kra- 
kowie. Zamiast Breuerówny i Freiwal- 
dówny do reprezemtaoji zostały wsta- 
wione Qirabicka i Taborowiczówna. 

Ciężkoatleci polscy wczmą udział w 
mistrzostwach Europy, które odbędą 
się w dniach 2 — 6 listopada w Buda- 
peszcie. 

Pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo- 
stwo Polski odbędzie się dnia 9 paź- 
dziernika w Warszawie, a nie w Wil- 


nie. 

Kobiecy bieg naprzełaj o mistrzo- 
stwo Polski wyznaczono na dzień 16 
października w Warszawie. Dystans 
wynosić będzie około 2 klm. W pierw- 
Szym biegu takim na wiosnę zwycię- 
żyła Raźniewska z Pabianic. 

Mecz Polonia — Ruch, rozegrany w 
Katowicach z wynikiem 2:6, został 
zweryfkowany 3:0 dla Polonii, gdyż 
w drużynie Ruchu grał bez uprawnie- 
nia Kiełbasa. 

Kongres doroczny Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych Rze- 
czypospolitej Polskiej, odbędzie sę w 
dniach 1 4 2 listopada w Warszawie. 
Na kongresie zostaną poruszone zasad- 
micze kwestje, dotyczące dalszego u- 


sło) -- Wisłok 1:0. Zawody 


RZESZÓW. Strzelec — Barkochba 
komb. 3:2. Do pauzy lekka przewaga 
Barkochby, która jedną bramką pro- 
wadzi, po pauzie Strzelec gra ambit= 
nie, uzyskuje wyrównanie i zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla Strzelca uzy» 
skali Fink 2 i Szymański 1 (karny), 
Dla Barkochby Sales į Sandhaus po 1, 
W Barkochbie b. dobry Hirsz, reszta 
b. słaba. W Strzelcu najlepsi Kubisty 4 
Sieradzki. Najsłabszy Długosz w ataku 
i Orłowski w pomocy. Makąbi I (Ja- 
mistrzoa 
stwo ki C podokr. Tarp. K. Z. O. P: 
N-u. Frzygwatająca przewaga Makabi 
nad b. słabo grającyn* przeciwnikiem. 
fmoorcizcia strzałowa napastników Ma= 
Kabi z iednej strony, a-z drugiej dobra 
obrona Wisloky ziożyły się na marny 
wynk cvircwy. W 85-cej min. gry — 
Propop. obrońca Wisłoku pakuje sobie 
sainonójczą bramkę, która zadecydo= 
wała o wyniku, Barkochba M — Polo- 
nia I 4:1. Wisłok — R. K, S. Polonia 
4:2. Zawody na 20 m. przed końcem 
zakończyły się bójką graczy. Bramki 
dla Wisłoku uzyslkali Lasota 2, Prokop 
1 i Lichota 1 dla Polonii Klus 2. 


PRZEMYŚL, Zawody lekkoatl. Czua 
waju dały m. in. rezultaty: 100 m. Ja- 
Skólski 11.93 oszczep i dvsk Kryśków. 
40.43 F 31.20; wyż Borstedt 1:35. Czu- 
waj — Jutrzenka 5:0 i 8:1. Legia = 
Połonia 2:ł i 0:2, Bramki drugiego dnia 
zdobyli Menczak i Kunicyn. Hurła wie 
wykorzystał rzutu karnego i wolnego. 


JAROSŁAW. Podczas zawodów sos 
kolich uzyskano m. in. wyniki: 400 m. 
Tyszarski 59 Ss.; wdał Nowosad 6.17 
m.; wwyż Nowosad i Kaniak 168 i 162 
cm. 


TARNÓW. Metal — Resovia 5:0. 
Boisko Tarnovii. Trzecia rozgrywka o 
mistrz. kl. B podokr. tarn, Już w 2-ei 
min. zdobywa Metal pierwszy punkt z 
rzutu wolnego przez Kaima. Drugą 
bramkę strzela Serwiński w 18-ej min., 
dobiwszy strzał Grząbla. W 62-ej min. 
Kaim uzyskuje trzecią bramkę, w 4 
83-ej min. Serwiński podwyższa - 
nik na 4:0, zaś w minutę później ten 
sam ustanawia rezultat końcowy. Za» 
wodami kierował b. dobrze p. Seidner 
z Krakowa. Przez to zwycięstwo zdo- 
był Metal zaszczytny tytuł mistrza 
podokręgu tarnowskiego, uzyskawszy 
24 punkty na 2 stracone przy stosunku 
bramek 59:14. 


SUCHA. Babia Góra — 12 p. p. (Wa- 


|dowice 1:1. Na wyróżnienie zasługuią 


z K. S. Babiej Góry talent bramkarski 
Kondziołka. dalej Procyk, Nosek, Da» 
meluch i Wiktorowicz, zaś z 12 p. p. 
wyróżniło się trio obronne i prawy 


kształtowania się kierunku pracy w ro- JAZ zdobywca wyrównującej bram 
i 


botniczych klubach sportowych. 


KRAJUWA WYTWORNIA RADJO - APARATÓW 


SALON-RADJO-KULTURA 


WARSZAWA, BIELAŃSKA 22. TELEFON 404-39. 


Wytwórnia radjo-aparatów. Prowadzona przez jmżynierów fachowców. 

Wyspecjalizowana w masowej produkcji radjo-aparatów, poleca stale 

ostatnie nowości Radjotechniki aparaty różnych typów od detektoro- 
| wych do 8-lampowych z doskonałym odbiorem całej Europy, w skrzyn- 
| kach mahoniowych własnego typu (żałuzjowe). 


| Na dogodnych warunkach! 


Ceny konkurencyjne! 


SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 
Przeróbki aparatów na nowoczesne układy Neutrodynowe. 
PORADY FACHOWE. TECHNICZNE BEZPŁATNIE. 
Uwaga! Sprzedaż detaliczna w sklepie Marszałkowska 62 
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